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9.P.łata pocztowa niszczona ryczałtem.' 

PIĄTEK 

Manifestacja proletariackiego 
,internacjonalizmu Hl .ongr s D 
rozpoczął Rczoro; obradty u1 Berlinie 

Budowniczowie demokratycznych Niemiec omówiq główne zadania swe; procy walki 
W dniu 20 lipca punktualnie o godz. 10 ra- I cyjnie witani zajmują m1eJsca w Prezydium I ruta Gottwalda, Rakosiego, Wyłko Czerwen

no rozpoczęły się obrady III Kongresu Nie- delegaci zagran-iczni, m. in.: Togliatti, Pollitt, kow~, Georghiu bej, E:nvera Hodżę, •Thoreia, 
mieckiej Socjalistycznej Partii .Jedności Duclos, Cyrankiewicz, Berman, Ochab, lV.fox sekretarza generalnego Partii Komunistyr;z-
(SED). Reimann, Revai, Luca. , nej USA Dennisa oraz przywódcę wak>:ącego 

I W naradach Kongresu bierze udział dwa ty- Następnie przystąpiono do wyboru Prezy; bohatersko narodu koreańskiego Kim Ir-sena. 
· dAl t' l' · , · · dium honorowego. Jako pierwszy wybrany zo Po dokonaniu wyboru komisJ·i zabra.ł głos s1_ące " ega ow oraz 1czp1 goscie zagramcz-

m. stał wódz mas pracujących Józef Stalin, przy przewodniczący SED Wilhelm Pieck, który zło 
żywiołowej, długotrwałej manifestacji delcga- żył sprawozdanie z działalno.ści kierownictwa 
tów i gości. Z kolei wybrano do Prezydium partyjnego SED. 
honorowego: Mao Tse-tunga, Bolesława Bie- Obrady trwają. 

%2. 

NQwe 
oblicze Niemiec 

~~ !j i!~~;~!i_~1111~~~3l~ Podkreślamy, że granica na Odrze i Nysie je& 
granicą pokoju i pr:tyjai 
ni między narodem pol 
skim i narodem niemiec 
kirn. Wystę[Jujemy zdecy 
dowanie przeciwko rewi 
zjonistom, którzy dzia 
łają w interesi.e imperia 
listów anglo - amerykań 
shich ze szkodą dla na
rodu. niemiech,iego. 
_ W szysikie nasze osią-

01ni ęcia byłr moi:li a e je 
dynie dzięki temu, że 

Niemcy w.,ch•id11ie zosta
ły wyzwolone prze::. Armię Radziecką. Lud::ie ra· 
dzieccy dowiedli cz:r•tami, i:e nie są zdobyu1cami, 
ani mścicielami, lecz icyw:nlicielami i przyj!1ciól 
mi. Podczas gdy zachodnie mocarstu:a pc/wją na
ród niemiec/ri do wojny, a więc do zniszczenia 
Niemiec, Zwi!:pek Rad:iecki wslrazał narodou-i dro 
gę polcoju i pokojou:ej odbudou·y, drogę przyjaź 
ni i współpracy ze wszystkimi miłującymi pokój 
nlljodami. 

I dlatego wieczna przyjaźń. z wielkim Związkiem 
Radzieckim jest świeżym nakazem i przyjaźń tę 

oświadc::;ył mówca - będziemy ze wszystl>ich 
sił umacniać i utm:alać. 

(Z przemówienia, wygłoszonego przez 
Prezydęnta Piecka na III Kongresie SED 
w Be}linie). 

Olbrzymią salę kongresową zdobią napisy 
na cześć wodza obozu pokoju Józefa Stalina, 
na cześć Związku Radzieckiego i hajów de
mokracji ludoweJ. Napisy głoszą również ha
sła obrony pokoju, zakazu broni atomow j i 
potępiają agresywny imperializm amerykań
ski. 

Pojawienie się Wilhelma Piecka, Otto Gro
tewohla i Walt.era Ulbrichta, powitane ZMta
ło długotrwałymi oklaskami. Po krótkim prze 
mówieniu przewodniczącego SED - Otto Gro
tewohla, który powitał delegatów iti;ości oraz 

ejm debat je 
nad u§talłlą o Planie 6--letnimn 

Uchwalenie nowych 

doniosłych ustaw 

otworzył obrady, ::::ongres wybrał Prezydium. 84 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego drugim i trzecim czytaniu ustawę o .pro
W .skład· Prezydimn weszli: Wilhelm Pieck, RP w dniu 20 lipca br. otworzył. w i ce- kura turze Rzeczypospolitej oraz projekt 
Otto Gr;:itewohl, Walter Ulbricht i inni przy- marszałek Barcikowski. ustawy o zmianie dekretu o utworzeniu 
wódcy niemieckiej klasy robotniczej, aktywi- W pierwszym punkcie porządku dzien i zakresie działania Komisji Specjalnej do 
ści partyjni, przodownicy pracy, zasłużeni nego Izba zatwierdziła przedstaw:one walki z, nadużyciami i szkodnictwem gos 
aktywiś~i akcji pokojowej. Do Prezydium za- rrrzez Rząd zamkn\ęcia rachunków pań- podarczym. 
proszono również przy owacji oklasków Rosę „~ 
Thaeh:na;;m, wdo,vę po zam~rdowanym prze3 stwowych za okres od l kwietnia do 31 Z kolei Izba uchwaliła ustawę o zmianie 
hit1erowców przywódcy niemieckiej klasy l'O- grudnia 1946 r. oraz za okres od 1 stycz prawa o us.troju sądów powszechnych, 
batniczej Erneście Thaelmannie. , nia do 31 grudnia 1947 r. ustawę o zmianie przepisów postępowa-

Do Prezydium wybrano także delegacje za- Sejm udzielił również Rządowi absolu- nia w sprawach cywilnych, ustawę o zmia 
graniczne. Sala rozbrzmiewała burzą okla- torium co do budżetowej gospodarki fi nie 1postępowania karnego, ustawę o zmia 
sków, gdy miejsca w Prezydium zajęli repra- nansowęj za oba te okresy nie dekretu o podwyższeniu grzywien, 
zentanci WKP(b) Susłow i Pospiełow. Owa- Po krótkiej przerwie Sejm przyjął w kar pieniężnych, kar pQ.r.ządkowych i na 
_.__,,,_.,,_, ... ...,.._...,..,_~·---_,,·~~-------..... --~-.... ----------.·,, wiązPk, ustawę, zmieniającą dekret o ·PU 

Jutro w sobotę o 10-ei rano 
W sz:ysq,J spot~ka;ą się w Parku Ludow»m 
na· Zdrowiu, gdzie odbędzie się całodzienna 

CIJI LKA IABAIDA LUDOCOA 
z udziałem najlepszych artystów scen 
zawodowych i amatorskich 

blicznej gospodarce lokalami i kontroli 
najmu oraz ustawę o zakładzie lecznictwa 
pracowniczego. 

Przedłożone projekty ustaw o organiza 
cji zakładów ubezpieczeń _społeczn.ych, 
oraz o zawodzie felcz€ra Sejm przyj<!ł jed 
namyślnie. 

SPB Łódź-najlepszym 
zespołem budowlanym 

Blisko 2 tys. zespołów na 262 budowach w 
całej Polsce stanęło do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego zespolu budowlanego w Pol
sce. Eliminacje trwały od 1 marca do 30 czerw 

Po przerwie obiadowej wicemarszałek 
Barcikowski udzielił głosu wicepremiero 
Wi Aleksandrowi Zawadzkiemu, który w 
obszernym przemówieniu zreferował rzą 
dowy projekt ustawy o zniesieniu sankcji 
oraz ogranicze1'i w stosunku do osób, kt6 
re zgłosiły swą przynależność do narodu 
niemieckiego. Wicepremier Zawadzki pod 
kreślił, że projekt ustawy nict obejmuje 
zbrodniarzy wojennych oraz zdrajców oj 
czyzny. 

Izba uchwaliła ustawę w drugim, a na
stępnie w 'T;.eC'im czyt n!u. 
Następme pos. Blinowski (PZPR) - zło 

żył w imieniu Komisji Planu Gospodarcze 
go i Budżetu sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy o 6-letnim Planie rozwo 
ju gospodarczego i budowy podstaw socja 
lizmu na J.pta 1950 - 1955. 

Po przerwie rozpoczęto dyskusję nad 
projektem ustawy, 

Po_ zamknięciu dyskusji wicemarszałek 
Barc:kowski odroczył obrady det 21 bm„ 
godz. 9-ta rano. -

Ambasador chiński 
u Prezydenta RP 

bezplad,ng doqodnq dojazd 

Szczegóły-- patrz str. 3-cio 

. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bole-

1 
ca br. sław Bierut przyjął dnia 20 bm. na audiencji 

Przy ocenie wyników współzawodnictwa pierwszeg·o ambasadora nadzwyczajnego i peł 
brano pod uwagę wydajność pracy załogi d~ nomocnika Chińskiej Republiki Ludowej przy 

Rządzie R. P. generała Peng-Ming-Chih. 
nej budowy. stopień przekraczania norm p-rzez p ł . . 

1
. t. . 

1 
. . h 

Oś 
, . , . . , o z ozen1u . 1s ow uw1erzyte niaJącyc am· 

fili d • l'I 6 ' k • poszczegolnych robotmkow, Jakosc wykony- basador Chin Ludowych wygłosił przemówi~ 

I a . c z e n I e m I n. r o m y I wanej pracy, dyscyplinę i organizację pracy, I nie, ,zapewnfając, iż dołoży wszelkich staran 
stopień opanowania przez załogę techniki zra- dla rozwoju braterskich stosunków między 
cjonalizowanych metod pracy oraz moralną narodem chińskim i polskim. 

w sprawie problemu koreańskiego 
~/ sylwetkę zespołu. W odpowiedzi przemówił Prezydent R. P. 

Pierwsze miejsce i tytuł najlepszego zespo-1 (~~ zdjęciu. amh. gen. Peng-Mi;ig-.Chih W 
łu budowlanego w Polsce zdobył zespół z cen- chwih przybycia na Dworzec Gdanski). Dnia 11 lipca ambasador Wielkiej Brytanii I oświadczył ambasadorowi Kelly, że celem 

w Moskwie Kelly złożył wiceministrowi uniknięcia wybiegania naprzód, należałoby tę 
Spraw Zagranicznych ZSRR Gromyko oświad- przec'wstępną propozycję - jak róvmież inne 
czenie rządu angielskiego w sprawie J{orei: propozycje - przelrnzać Radzie Bezpieczeń-

W odpowiedzi, dnia 17 lipca, wicemtn:ster stwa do rozpatrzenia. 
Spraw Zagranicznych ZSRR Gromyko Ambasadór Kelly odpowiedział, że µ-0infor
oświadczył ambasadorowi Kelly, iż - zda- muje rząd angielski o treści oświadczenia rzą 
niem rządu radzieckiego - najlepszym s.po- du radzieckiego. 

tralnego zarządu SPB Łódź - Polesie. Zwy
cięski zespół otrzyma sztandar przech<>dni 
oraz nagrodę pienieżną w wysokości 250 tys. 
zl. Członkowie zespołu otrzymają jako nagro
dy indywidualne po 10 tys. zł. 

SPB Warszawa znalazło się na Jmgim 
miejscu. 

sobem pokojowego uregulo14ania kwestii ko- -----------------------------------------
reai'1skiej jest zwołanie Rady Bezpieczeństwa z· yczen1·a od Pr~zydenta RP 
z bezwarunkowym udziałem przedstawicieli 
Chińskiego Rządu Ludowego z tym, aby przy 
rozwiązywaniu kwestii 1rnr.eańskiej zostali wy
słuchani przedstawiciile narodu koreańskiego. 
· Jeśli chodzi o przedwstępną propozycję rzą
du angielskiego, to wiceminister Gromyko 

Ape; młodzieży Coventry 
do młodzieży całego świata 

Jak donoszą z Londynu, lilłodzież mia::;tz 
Cove n try, zniszczonego bombami hitl2rowski-
111i w 1940 roku, ogłosiła apel do młodzieży 
całego świata o występowanie na rzecz ~aka-· 
zu bomby atomowej. 

„My, młodzi ludzie z Coventry, mias·i;a, któ
rego nazwa stała się symbolem bomba1·d:J\va
nia terrorystycznego, - oświrrdczamy - gło
si apel - że pragniemy żyć w pokoju ze wszv 
stkimi narodami. W::ywany mł•(}dzież, by ,io· 
1rnrła ideę zakazu broni atomowej i by stwier
dziła, że rz11d, który by pie1'wszy użył tej 
broni winien hYć tr.aktowany jako zbrJdnia;:z 
woien.ny". 

Inicjatorzy Czynu Lipcowego 
wypełniq zaszczytne zadania Planu 6-letniego 

W odpowiedzi na meldnnek kolejarzy z. 
Tarnowskich Gór o ·przedterminowej rea
lizacji swych zobowiązań, Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut wystosował do inic~ .. to
rów Czynu Lipcowego pismo następ · ; iQcej 
~reści: 

Do 
Kolejarzy i pracowników 
węzła Tarnowskie Góry. 

Dziękuję Wam - jako inicjatorom Czynu 
Lipcowego i cieszę się wraz z Wami z przed· 
terminowego wykonania i przekroczenia ZO· 
bowiązań. Pozdrawiam wszystkich wspó!ucze~ 
stników Czynu Lipcowego, którzy pod".!hwyci
li Wasza inicjątywę, wszystkich przodowni-

' 

ków pracy, którzy swym twórczym wysiłkiem 
przyczynili się do nowych osiągnięć, do 'naj,. 
piękniejszego uczczenia święta OdrodzenilJ. 
wspaniałym wkładem swej ofiarnej pracy. 

Czyn Lipcowy i;olskiej klasy robotniczej 
przyniósł Polsce Ludowej wielkie oszcz~dno
ści i stanie się niewątpliwie bodźcem dla ca
łego narodu, aby z największym oddaniem i 
zapałem wcielać w życie Plan Sześcioletni -
plan budowy socjalizmu i dobrobytu mas pra
cujących. 

W• realizacji Planu Sześcioletniego zaszczyt. 
ne zadania przypadają również kolejarzom 
pohkirn. życzę Wam di.llszej i pomyślnej pracy 
nad w.Ykonaniem tych zaszczytnych zadań. 

.BOLESł.A W BIERUT. 
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Wkład w ·dzieło pokoju 
' 

No a T wykonała 
L. • • 

zouow1ązan1a 
LONGIN PASTUSIAK: Aby kształcić się 

na dziennikarza _na uniwersytecie - jak 
Pan tego pragnie - nie wystarczy 7 klas 
szkoły podstawowej. Przede wszystkim po
winien Pan wstąpić do szkoły ogólnokszt,Jlcą 
cej i zdobyć maturę. Jeżeli potem będzie 
Pan nadal trwał przy zamiarze obrania tego 
zawodu, będzie Pan mógł się kształcić ·badź 
na uniwersytecie w Warszawie, badź w Kra 
kowie. 

Załoga przygotowuje .się do uroczystego powitania Swięta Odrodzenia 
Nie bvły fo słowa rzucone . na wiatr. 

Z.a zot>owiązaniami poszly czyny. I oto
z set·:•k 'Zr.i.kładów pracy napływają dziś 
meldunki o przedterminowym wykona
niu zobowiązali, podjętych przez załogi 
fabryczne w ramach Czynu Lipcowego. 
Go.sp·odarn.a narodowa zosta j.E~ wzboga 
rona o nowe miliony złotych oszczęd
ności. P1 aca tętni przyśpieszonym ryt
mem. 

Sale fabryczne zmi·eniły się nie do 
poznania. jaśnieją nowowybie:one śda· 
ny, ustrojono je zi·e.Jenią i czerw011ymi 
cl1orągi·ewkami, ni·e zapomniano o kros
nach 1 wrz.ecionach, )śpiących rzysto
ści ą. A przy maszynach robolrncy z ~e: 
won_ymi kokardeczkami na pier&'ach pel 
nią Warty Pokoju. 

Przed budynkami fabrycznymi. rów
nież wre gorączkowa pra:::a. Każda za
łcgJ nie szczędz' wysilkt':w, ab:'Y właśnie 
ich fabryka była na ipiękn!e i Jtdekorowa
na. Czasu zostało n;-ewiele, S.Vięto Ma
r:if.estu PKWN - za pas-em. 

wie rok w tym zawocbe. Janina Krzy- ózi, którzy przyda ią się do dodatkowej 
nowek, wykonuią-ca dotąd 129 proc. ba- obsługi maszyn. To nam gwarantuje 
zy i pracująci1 na 4 stronach wrnz z większą pr,xlukcię przy tej samej ilosc1 
czt-er.e:na in::;ymi prządkami od 2-ch dm ludzi. 
J)rzysb;piła do or a cy na 5 stronach i ob- Dowi~dru jf::my sie jeszcze, ż·e Czyn 
sługui~ 960 wrz-<'cion. LiJ)coWy Nowej Tkalni wyraża si,ę su-

To nic nadzwyczajnego - zapewnia mą 3 500 OOO złotych oszczędności. Zor
nas n·doda robotnica - wszystkiemu ganiz-owana poza tym 8 zespołów naj
możmi p0dolać, jeżeli ni-e prowadzi, się wyższ~j jakości, a staraniem robotni· 
niep.otrzebnvch rozmówek w czasie· ków przeprowadzono również nową 1n
gdy maszyny is·a w ·r11chu. Obsługa wie- I ~ta~ac;ę elrktryczną na sali. Załoga No
!owarsztatowa zwalni2 pewną ilość lu- I w-ej Tkalni wykonała swe zobowlązama. 

W 6-tq rocznicę PKWN 

Przodo nicy ZPB im. Stalina 
odznaczeni. Sreornym i Krzyżami Zasługi 

W sali Domu Kult1.try przy Zakładach Sta- szego kraju w okresie 6 lat wygłosił II sekre-. 
linowskich odbyła &ię wczcrą.j uroczysta ak::t- tDrz Komitetu Dzielnicy Fabrycznej tow. 
demia, poświęcona 6-tej l'Ocznicy Manife;;tu TQmczyk. 
PKWN. 

* ,„ 
"' 

STANISLA W OLCZAK: - List Pana od· 
był· żółwią drogę i otrzymaliśmy go z opóź
nieniem. Sprawę zatrudnienia młodocianych re 
gulują, odpowiednie przepisy. Pragniemy Pa
nu pomóc w odbyciu p·raktyki wakacyjnej, W 

wars.ztacie elektrotechnicznym. Nie podaje 
Pan, niestety, o jaki okólnik chodzi. Wobec te
go, że czasu zo·stało już niewiele, zaintereso
waliśmy sprawą odpowiednie czynmki. Po 
otrzymaniu odpowiedzi niezwłocznie Pana za
wiadomimy. 

* * * 
„BEZRADNA CZYTELNICZKA 54": Pro· 

simy o podanie miejsca zatrndruienia Pani mę
ża. Kierownictwo jego zakładu pracy nies:us.z 
nie odmówiło wypłaty dQdatku rodzinnego, je 
żeli dotychczas dodatek ten był wypłacany. 
Po otrzymaniu od!}owiedzi zajmiemy stanowi
sko w Pani s.prawie. 

i~ f larn~a „Andrespe~11 

Zd;iżamy d.O Nowej TkaJ1ni zakładów 
im. Stalina. Już z daleka wzrok przyku- Na uroczystość przyb~rli sekretarz KŁ tow. 
wa pi~kna oprawa budynku. Mienią się Xędra.k i przewodniczący Z. G. Zw. Zaw. Włók 

b · niarzy tow. Krzywański. 
wszyslkimi kolorami petunie oraz ra ;i. 

Kulminacyj·nym punktem tiroczystpś~i było 
udekorowanie odznaczenia.mi i krzyżami za
sługi wybitnych przodowników pracy. 

wz-ywa db współzawodnictwa 
długofa,owe~o 

Pracownicy zakładu ~e·ramicznego 

ty, pełne krwisto - czerwonej szałwii. Sprawozdanie z osiągnięć produkcyjnych i 
socjalnych załogi Zakładów 1m. Stalina złożył 

Grupa robotników, nachylona nad mate- tow. Egiers.ki - dyrektor produkcji. . 
rią, rm,prawia żywo -nad sposobem u<lra Przewodniczący rady zakładowej tow. Au" 
powania frontonu. gustyniak podsumował wyniki wykonania zo-

Wewnatrz podczas przerwy ZMP- · bowiązań produkcyjnych w Czynie Lipeo\ ym. 
owska mtodzież robotnicza z kartono- W Zakładach Stalinowskich, poza wykona
wych arkuszy wycina literę po literze. nymi zobowiązaniami stanęło do „Wart Po-
U!ożone - tworza hasło: koju" 4.000 robotników i robotnic. 

22 LIPCA :__ śWIETO MAS PRACU- Za.sadniczy referat polityczny o d~robku na 
JĄCVCH CAŁEGO SWIA TA. 

- Szykujemy hasła - informuje nas 
młody qb. Kulesza - zob-owiazania 
przedterminowo wykonaliśmy. Koliega 
nasz - brygadzif.ta Józef Stępiński. l1po
rządk0wał magazyn o 7 dni wcześ· 
niej aniżdi się zobowiązał, zwerbowaliś 
my '12 naucbycieli <lo i.nd;Ąwidualne~o 
szkolenia analfabetów, uporzędkowaliś
mv kartoteke - ewidencję członków 
ZMP w0dług 'nowego wzoru, powiększy. 
!iśmy stan organizacyjny o 15 proc„ 
wciągnęliśmy najl€'pszych ludzi.. Takie 
były nasze zobowiązania. Tere.z pełnimy 
Warty Pokoju. 

Pod hasłem pokoju piracu je dziś cała 
załoga Nowej Tkal'fli. Chronometraży
ści, tka~zki, tkacze-, skubaczki, przebiera
czki, instruktorzy zadeklarowawszy go
dzinv nadplanowej pracy podczas pełnie
nia W ::irt Pokoju, cały zarobek przezna
cza ją dla wakząc€go ludu Korei. 

Nmva Tkalnia wita również radośnie 
decyzję młodej prządki, pracującej zaled 

Chłopiec odwzajemniał się jej tym sa
mym uczuciem. Studiując za granicą pisy
wał do matki serc!eczne, pełne titsknory li 
sty, a potem, kiedy wr6cił, poświęcał jej 
bardzo wiele czasu. 

Był to dla fabryki Karwicz6w zły o
kres. Po wojnie zmieniła ·się struktura go 
spodarcza Łodzi. Odpadły olbrzymie ryn
ki zbytu na wschodzie. Nie przyjeżdżali 
już kupcy z nad Wołgi i Amuru po wy
produkowane w fabryce towary. Skurczy
ły się możliwości eksportowe - zmalała 
energia starego ,Henryka Karwicza. 
Umarł w momencie ba:rdzo dla fabrv-ki 

krytycznym - nieledwie· w przeddzie1'i 
bankructwa. 

Henryl-:. Karwicz junior, objąwszy po 
jego śmierci fabrykę, podźwignął ją zno 
wu w nadspodziewanie szybkim cza~ie. 
Udało mu się nawiązać kontakty ż afry
kańskimi importerami, porobił szereg osz 
czędności, sprowadził bardziej nowoczes
ne maszyny. Zaję,ty zawodową pracą nie 
zapominał jednak o swoim życiu prywat
nym. Wiele czasu poświęcał ćwiczeniom 
sportowym, lubił się zabawić, a przy tym 
wszystkim nie zaniedbywał nigdy matki. 

Dla zamknietei w swoich wielkich pa-

34) 

łacowych apartammtach samotnicy syn 
stał się niejako oczyma i us?:ami, którymi 
widziała i słyszała świat. Henryk musiał 
jej codziennie opowiedzie~ dokładnie co 
widział ciekawego, a przede wszystkim, 
jak sam spędził czas. 
·Tak było za dawnych czas6w, kiedy 

był jeszcze małym dzieckiem, tak jest i te 
raz. Henryk nie buntuje się przeciwko re
mu zwyczajowi: przeciwnie przyzwyczaił 
się do składania matce dokładnych rapor
t6w. Robi to z wielką skrupulatnością, 
chociaż nie o wszystkim może i śmie o
powiedzieć tei poważnej mądrej pani, kt6 
ra jest jego matką. 

Zresztą i ona "jest na tyle taktowna, że 
nie wypytuje go o pewne bardziej drażli
we sprawy. Jej syn ma już prawie trzy
dzieści lat - wiek, w kt6rym od dawna 
już żaden mężczyzna nie jest anachoretą. 
Helena Karwiczowa rozumie, że jej syn 
nie jest w tej regule wyjątkiem, dyskret
nie jednak nie nalega, ażeby opowiadał 
jej o swoich miłostkach. Ale po akcencie, 
z jakim Henryk mówi o tej czy innej ko
biecie intuicyjnie dorozumiewa się, czy 
z osobą tą łączy go coś bliższego, czy jest 
to tYlko towarzyska znafomość. 

Srebrńe Krzyże Zasługi otrzymały dwie 
prządki Natalia Zimoń i Helena Gorąca oraz 
tkaczka .Maria Trawińska. 

Ordery przodowników pracy otrzymały 
prządki Leokadia Piglus, Apolonia Pilarska, 
Kataq;yna Malicka„ Anna Lewandowska, Jó
zefa Kucharska, Marta Deredes, Antoni Krliw 
czyk oraz racjonalizator Henryk Graf!\S, kie
rownik tkalni Henryk Urbaniak, przędzalnik 
Marian Łabędc')Vicz i farbiarz Bolesław Do
magała. 

„And•te~pol", podległego Łódzkim Zakła
dom Ceramiki Czerwonej J)ostanowili 
wezwać '10 współzawodlnictwa <lługofa
lowegC1 o tytuł na j!epszej kaflarni w 
Polsce wszystkie te~o rod'Za ju zakłady 
w kraiu. 

W tym celu na ogólnym zebraniu za~ 
logi postanowiono ku czci Swięta Od
rodzenia: wykonać plan roczny w I 10 
proc„ objąć współzawodnictwem pracy 
90 proc. załogi, wyeliminować całkowi
cie awarie, podnieść ilość produkcji 
l -szego gatunku do 90 proc., a przy 
tym zmniejszyć produkcję II i III gatun
ku do 5 procent każdy. 

Dla wykonania tych zobowiązań pra
cownicy zlikwidują całkowicie nieuspra 
wiedl iwione ni-eobecności i spóźnie-
nia, (1) 

Pracownicy MPB 
otrzymaję dziś swą świetlicę 
Dziś o godz. 18.30 nastąoi otwarcie świetli

cy prac.owników MiejskiegÓ Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, wykona:i. _j w )·a mach zobowiąza 
nia na dzień rocznicy Manifestu PKWN. świe 
tlica mieszcząca się przy ul. Piotrbwskicj 
15 otrzymała nazwę „Czerwony kącik". 

Ładne urządzenia lokalu i duża scena prz-e
znaczona na najrozmaitsze występy zapowia
dają, że będzie to rzeczywiś~'e miły kącik. 

(l) 

Matka bardzo często powtarza: „Nie I Snuje się nitka, zmieniana błyskiem szY 
chciałabym~ żebyś ożenił się zbyt wcześ- dełka w cząsteczkę koronkowego deseniu 
nie. Może jestem egoistyczna, ale cóż ro- i ciągnie się opowieść Henryka o wczoraj 
bić? Ty jesteś jedynym, co mam na świe szej zabawie. 
cie i byłoby mi ciężko przyzwyczaić się - Powiedz mi, jakie były toalety pail? 
do myśli, że ·musiałabym zrzec się części __, pyta Karwiczowa. - Czy wr6ci.ła mo-
twojego uczucia na rzecz innej!" da koronkowych przybrań? 

Syn uśmiecha się zazwyczaj w takich - Nie, mamo! - cierpliwie tłumaczy 
wypadkach i całuje matkę w rękę. mlody człowiek. - Koronki dalej nie są 

- I na c6ż mi żona, mamo? Życie mo- w modzie. 
je i tak jest pełne, skoro tY jesteś przy - Szkoda„. - zamyśliła się matka. -
mnie! W czasach mojej młodości miały one w;el 

Nazajutrz, po pamiętnym lutowym ba- kie wzięcie. I słusznie. Jedwab, aksamit i 
lu syn - a było to w niedzielę po obie- koronki to najbardziej twarzowy str6j dla 
dzie - siedział w buduarze swojej mat! kobiety„. Za moich czas6w piękna koron 
ki. ka była przech9wywana przez matkę dla 

Na stoliku stały ulubione konfitury Hen c6rki i szczycono się nią, jak pi<tkną bi
ryka: morel<0we. Te same, którymi obja żuterią .. Szkoda też, że z sal balowych 
dał sie za czasów dzieciństwa. Obok bu zginęły wachlarze, wiesz, takie szerokie, 
telka W ermuthu Cinzano', a na talerzyku ze §trusich pi6r! Ileż fymowy miał każ
parę migdałowych ciasteczek: poobiedni dy ruch wachlarza w tękach zalotnej ko
deser. · biety! Ileż można było wyrazić takim czy 

Na ścianie wisi portret Karwiczowej innym złożeniem go i rozłożeniem.„ 
naturalnej wielkości. Czarne oczy ubranej - W dzisiejszych czasach - przerwał 
w czerwoną amazonkę pani spoglądają 'Z jej syn - kobiety upraszczają sobie spra 
obrazu jak żywe - a ta druga, siedząca wę i, aby wyrazić swoją sympatię lub an 
na ruchomym fotelu Helena już nie bar- typatię, nie rn~szą posługiwać się wachla
dzo jed !X'<lobna do tamtej, która w bra rzową sygnalizacją ... 
wurowym galopie przemierzała lasy i po- - Nie generalizuj i nie bądź cyniczny! 
lany Dłutowa. Z całą pewnością są i dzisiaj taktowne, 

W pokoju jest bardzo cicho, niemal sen skromne i delikatne kobiety. 
nie. U nóg Karwiczowej leży mały pekiń - Masz, mamo, rację! - Henryk na~ 
czyk - na jej kolanach kłębek cienk:e- lał sobie kieliszek W ermuthu i twarz jego 
go kordonku. złagodniała. - I dziś też spotykamy mi-

W ręku migocze szydełko, a na paku łe, 'subtelne dziewczęta. 
połyskuje wspaniały brylant, bliźniac?'o . Wyraz jego twarzy zastanowił ją. Nie
podobny do tego, jaki zdobi rękę Henry- mniej udając, że nie zauważyła tego, za
ka, tylko iesz.cze większy. pytała oo dobrej chwili: (D ~.n.) 
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„ We froncie antyimperialistycznym, w sile gospodarczej 
i obronnej tego frontu Polska, z jej dwudziestopięciomilionową lud
nością, świadomą, zdolną i pracowitą klasą robotniczą, z jej wielką 
(piątą na świecie pod względem wielkości) produkcją węgla. z wif'l 
ką prcdukcją cynku, z szybko i pomgślnie rosnącą metalurgią 
i przemysłem maszynowym, z wielką produkcią taboru lrnlejowepo, 
z rozwijającym się rolnictwem, z rozgałęzioną siecią arterii komu
nikacyjnych, stanowi czynnik bard.:o istotny". 

przedwojennym, dwa i pół raza li
cząc na qłowę ludności; , ~ 

5 wykonanie planu produkcji 
przemysłowej na I półrocze br. 

w 106 proc„ co w porównaniu z a
nalogicznym okresem ubiegłego ro
ku oznacza wzrost naszej produk
cji przemysłowej o 22 proc. 

Od dnia wygłoszenia tych słów wej kompanii podżegaczy wojen
przez Prezydenta Bieruta upłynęło nych. 

Dalszym wkładem naszego naro
du w umocnieniu frontu antyim
rialistycznego jest Sześcioletni Plan piętnaście miesięcy. 'vV ciągu teg0 

czasu wydarzenia, zarówno w skóli 
światowej, jak wewnętrznej naszego 
kraju nie tylko nie zdeaktualizowa
ły tych słów, lecz przeciwnie uczy 
niły je jeszcze aktualniejszymi. 

Imperialiści amerykańscy przeszli 
od przygotowania agresji do bezpo 
średniej agresji. Świat kapitalistycz 
ny ogarnięty jest histerią wojenną, 
goraczkowo rozbudowuje s:wój prze 
mysł zbrojeniowy. 

Równocześnie zaostrzają się 

Odpowiedzią na ludobójcze pła- rozwoju gospodarczego i budowy 
ny kandydatów na Hitlera czy Mu podstaw socjalizmu w Polsce. 
ssoliniego. jest wzrost potencjału Jest to plan szybkiego uprzemysło 
gospodarczego głównej ~iły obozu wienia kraiu, oznacza on w 1949 r. 
pokoju i postepu - niezwyciężone dwu i półkrotny wzrost wartości 
go Związku Radzieckieqo oraz kra przemysłowej z roku 1949, pięcio
iów demokracji ludowej. krotny w porównaniu z ostatnim ro 

Nasz udział we froncie antyimpe kiem przedwojennym. w przelicze
rialistycznym. we froncie pokoju. po niu na jednego mieszkańca. 
stępu i wolności to: To znaczy - jak stwierdził wice 

i 
dalsze zacieśnianie więzów premier Minc - przejście „wdięcelj 

niż połowy drogi, która nas zie i przyi'aźni, solidarności proleta- ł d 
pod względem uprzemvs owienia ::. 

riackiej ze Związkiem Radzieckim, Stanów Zjednoczonych Ameryki . 
krajami demokracji ludowej Europy To znaczy założenie w Polsce moc 
i Azji, z Niemiecką Republika De- nych, niewzruszonych podstaw u
mokratyczną i z klasą robotniczą stroiu socialistyczneqo. który przy
krajów kapitalistycznych; nosi państwu siłę. ludziom pracy 

2 wszechstronne wzmacnianie na wzrost d0brohytu materialnego i po 
szej siły politycznej przez kon ziomu kulturalne)ło. 

STR. I 

sprzeczności wewnątrz obozu impe 
r!alistycznego, znajdując wyraz w 
ustawicznej konieczności łatania pę 
kających szwów paktu atlantyckie
s:JO. w konflikcie brytyjsko-francus
kim na tle planu Schumana i w próż 
nych apelach ameryka1'lskich o włą
czenie się wojsk państw zależnych 
od rządów Stanów Zjednoczonych 
do awantury koreańskiej. 

sekwentne, nieustępliwe realizowa- „Budujac socjalizm w Polsce -
nie zasad marksizmu-leninizmu we powiedział Prezydent Bierut na V 
wszystkich dziedzinach naszego ży Plenum KC - staiemy we wspól
cia; nym szerequ z wielkim legionem bu 111 trosce o robotniha 

Odpowiedzią na ludobójcze plany 
amerykańskich imperialistów jest 
dalsze wzmocnienie obozu pokoju i 
postępu. Apel Sztokholmski zmobili 
zował dalsze dziesiatki milionów 
ludzi. którzy poprzedRio wahali się 
lnh odnosili obojętnie do walki o po 
kój. 

3 18 milionów podpisów, zebra- downiczych socjalizmu i bojowni
ne pod Apelem Sztokholmskim ków o socjalizm, który rośnie d::i§. 

tzn. niemal wszystkich obywateli we wszystkich krajach świa'. ... Na
uprawnionych do głosowania w wiel 0 zvm wodzem i przewodnikiem jest 
kim plebiscycie pokoju; Stalin. a więc idea nasza, szere!-Ti 

Lepszą .ochronę pracy 
4 wykonanie na 2 miesiące przed '.la~?'.e są. niezwycieżone!" zapewni Centralny Instytut w Warszawie 

Ponad 200 milionów podpisów. ze 
bra'lych dotychczas pod Apelem 
Sztokholmskim, to nowy cios wymie 
rzony w podżegaczy wojennych. 

Ponad 1 O milionów podpisów ze 
branych we Francji i tyleż we Wło 
szech. mimo prześladow2ń i terroru 
fizycznego ze strony sprzedajnych 
rządów - to wielkie zwyciestwo od 
niesione nad atomowymi zbrodnia
rzami. 

Przeszło 2 miliony podpisów ze 
branych w Trizonii i ponad milion 
w Stanach Zjednoczonych - to 
groźne ostrzeżenie skierowane pod 
adresem Trumanów, Achesonów, 
Dullesów, Johnsonów i całej dolaro 

Artgści polscy 
w Albanii 

terminem Planu Trzyletniego, I To jest nasz wkład do sprawy o
co podniosło naszą produkcję prze 'irony pokoju w świecie. 
mysłową, w porównaniu z okresem K. G. 

Ustawą sejmową z dnia 4 
kwietnia br. powołany został do 
życia Centralny Instytut Ochrony 

Braterska przyjażri 
Pomoc ZSRR umożliwi nam wykonanie Planu 6-letniego · 

Przyjaźń i bojowa wspóipra ła ludność polską od g-rożącego Pomoc Związku Radzieckiego 
ca między Polską i Związkiem jej w latach 1944 - 1945 głodu. to nie tylko maszyny i surowc_e, 

Ra<lzieckim zapoczątkowana Braterskie więzy, łączące Pol to również ludzie. Radzieccy in 
została przez braterstwo broni skę Ludową re Związkiem Ra- żyr.ierowie i technicy, radzieccy 
Wojska Polskiego z Armią Ra dziec kim i kra jam i demokracji planiści dzielą się z nami do -
dziecką, stwierdza ogłoszony ludowej, znajdują wyraz w po- świa<lczeniem i głęboką wiedzą, 
przed' sześciu laty Manifest mocy, jaką kraj soc jal'izmu. u- jaką zdobyli w czasie realizacji 
Lipcowy. programowa dekl ara- dziel a Polsce i innym kra 1om stalinowskich 5-latek. 

cia Polski Ludowej. Przyjaźń demokracji ludowej. Na radziec z boO'atvch doświadczeń Związ 
ta i współpraca pogłębiły się i kich surowcach ruszyły polskie ku Rci°'d•zieckiego korzysta rów
zacieśnily w ciągu lat, które fab ryki. Radzieckie zboże, do- nież nasze rolnictwo. Wycieczki 
minęły od \\'yzwo!enia. starczone nam w 1947 roku, po polskich chłopów do ZSR~, przy 
Podwaliną Polski Ludowej sta zwohło, ooz wi~~kszyd trudno kład radzieckich ko!chozow, wy W ramach wymiany kultura!- b t k I d · • h b. lk nej polsko-albańskiej, w okresie ła się ra ers a soi arnosc z ści przetrwać do nowyc z io- tyczą kierunek naszej wa i o 

od 22 do 29 lipca br. odbywać kra1em, którego bohaterski żoł rów. _socjalistyczną wieś, wzbogacą 
się będą polskie imprezy kultu- nierz przyniósł nam wyzwolenie Dzięki pomocy Związku Ra- naszych chłopów o bezcenne do 
ralne w Albanii. w związku z z jarzma okupacji hitlerowskiej dzieckiego wykonaliśmy z nad świadczenia, jakie ma na tym 
tym w dniu 14 bm. wyjechali do i pomógł ludowi polskiemu w o wyżką Plan 3-letni. Bez ~omocy polu Związek Radziecki. . . 
Albanii: śpiewaczka Halina Ot- balen;u wiekowego panowania Związku Radzieckiego nie mo So;usz Polski z ZSRR 1 kra1a 
toczko, śpiewak Jan Adamczew- obszarników i kapitalistów. gl' •. b;' Śm)' przyst~pić do realiiza mi demokrac1·i ludowej, będący ski oraz pianista Piotr Łoboz. W ł , <t I d 

w najbliższych dniach wyje- spó pracy i przyjazni z kra I cji O'igantycznego Planu 6-letnie wyrazem proletariackiej soi ar 
dzie na występy do Albanii re- jem socjalizmu zawdzięcza Pol gio '"'planu generalnej ofensywy ności i proletariackiego interna 
gionalny zespół pieśni i tańca z ska bezpieczeństwo i pokój, po so~ja.Jistycznej przeciwko kapita cjonalizmu, niczym nie przypo-
Łącka, składający się z 20 gó- wrót nad Odrę, Nysę i Bałtyk. Jistycznym elementom w mieś- mina wilczych stosunków, panu 
rali i góralek. Zespół ten w r. Pomoc Zwiaz.ku Radzieckiego, cie i na wsi. jących w świecie kapital.i5tycz-
1949 występował w Moskwie, cie okazana Polsce już podczas dzia Stwierdził to wicepremier nym, stosunków, opartych na sząc s!ę dużym powodzeniem. ł , · h k t I l(C h t · i w imprezach weźmie również an wo1ennyc i on ynuowana Hilary Minc, na V P enum intrygac , oszus wie, uc1em ę-
udział laureatka Międzynarodo- po d'Ziś dzień, stała się źródtłem PZPR mówiac: żeniu i wyzyskiwaniu słabsze-
wego Konkursu Chopinowskie- naszych osiągnięć W odbudowte '„W warunkach istnienia go partnera przez silni•ejszego. 
go - Barbara Hesse Bukowska, i rozbudowie gospodarczej. Dzię szeregu państw socjalistycz I Współpraca Polski Ludowej z I 
występując z koncertem chopi- ki niej uruchomiliśmy fabryki, nych, ZSRR - kraju zwycię ZSRR i kra ja mi· demokracji lu 

"'::n=o=w=s=k=im=·=========:..:...::k:.:o~p.:a:.:.ln::,i.:.e,:_:ko:,1:,:e:.:,:ie::_:;~o::n:.a_:t:o_:u:_:ra::,:t:o..:::w~a skiego socjalizmu i krajów dowej, oparta jest na głębokiej 
- demokracji ludowej, krajów i trwałej więzi id~logicznej 

budującego się socj~11izmu, między krajem, który wkroczył 
zbudowanie podstaw socjali na drogę budowy komunizmu 1 
zmu w tych kra Jach może kra jam i, zakładającymi funda -
się odbyć tylko w drodze po menty socjalizmu. 

Byli robotnicy-inżynierami 
Piękna uroczystość no Politechnice Krakowskiej' głębiania i zacieśnienia wza Masy pracujące Pol'ski Lu<lo

jemnych stosunków ekono wej wdzięczne są Zw. Radziec-Na wydziale architektury Politech 
niki Krakowskiej odbyło się uroczy
ste wręczenie 15 zasłużonym praco
wnikom przemysłu budowlanego dy 
plomów inżyniera - zawodowego 
architekta. 

Nowi inżynierowie, przeważnie by 

Cukrownie gotowe 
do przerobu buraków 

Przedkampanijne prace przygoto
wawcze na terenie wszystkich cu
krowni są w pełnym toku. 

W poszczególnych fabrykach prze 
prowadza się kapitalne remonty. Roz 
bttdowuje się i modernizuje cukrow 
nię w Lublinie oraz cukrownie w 
Ciechanowie. 

li robotnicy, uzyskali ten poważny micznych i współpracy go- kiern1.1 za wszechstron!lą pomoc, 
awans społeczny nu podstawie no- spodarcze j mięclzy tymi kra jakiej nam udŻiela i stale będą 
wej ustawy o stopniu inżyniera, w jami, a w pierwszym rzę- kroczyć w jednym szeregu z kra 
myśl której wybitni praktycy i fa- dzie z ZSRR. przodującym jem, który przewodzi obozowi chowcy, pracujący na odpowiedział- lit 
nych stanowiskach, a nie posiadają- socjalistycznym państwem". pokoju, którego po· yka nie -
cy wykształcenia wyższego mają mo Pomoc Związku Radzieckiego, złomnie i konsekwentnie broni 
żność po złożeniu egzaminów uzyska udzłelana Polsce je-st bogata i róż pokoju. wypowiada się za przy 
nia tytułu zawodowego. norodna. jaźnią i współpracą międ'Zy na 
Wręczając dyplomy nowym ka- Dzięki nici zbudujemy mocne rodami. 

drom inżynierskim, dziekan wydzia zaplecze surowcowe i materiało Przyjaźń ze Związkiem Ra
łu architektury, prof. Śmiałowski, we, gwarantujące nam szybkie dzieckim i krajami demokracji 
podkreślił doniosłe zna.::zenie nowej i śmiałe tempo rozwoju, dzięki ludowej, pozwala narodowi poi 
ustawy 0 stopniu inżyniera oraz niei będ'ziemy w stanie zrealizo skiemu w 6 rocznicę Manifestu 
stwierdził, że jest ona wyrazem tro- wać wielki pro!!ram inwestycyj Lipcowego patrzeć w przyszłość skliwej opieki Polski Ludowej nad „ 
tymi, którzy swą pracą przyczyniają ny, dzięki niej dokonany z05ta z otuchą i z pełnym przekona 
się do rozwoju i postępu budownic me u nas wielki postęp technicz niem, że cele, jakie sobie stawia 
twa. . ny- ~ostaną osiągnięte. 

Pracy w Warszawie. Zadania In
stytutu polegają na organizowa· 
niu i prowadzeniu prac nauko· 
wo-badawczych, dotyczących hi
gieny i bezpieczeństwa pracy oraz 
urządzeń zapobiegających cho
robom zawodowym. 

Obecnie Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej zajmuje się -
w porozumieniu z PKPG - or
ganizowaniem Instytutu. CIOP 
dzieli się na szereg działów jak: 
dział konstrukcyjny, inwestycyj
ny, techniki bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, dział pomocy szkol· 
nych, ochron osobistych, patolo· 
gii pracy itp. 

W ramach każdego działu czyn 
ne będą wydziały, zajmujące się 
specjalnymi kierunkami badań. 
Tak np. w dziale ochron osobis
tych przewiduje się utworzenie 
wydziału ochron wzroku, ochron 
przewodów oddechowych, ochron 
korpusu pracownika itd. 

Do Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy włączono JUZ 
Wzorcownię Projektów BHP w 
Warszawie oraz jej oddział by
tomski, podległe dotychczas Mi· 
nisterstwu Pracy Opieki Społe· 
cznej. 

Kultura w. ZSRR 
w kilku słowach 
W stolicy ZSRR trwają prace 

przy budowie centralnego Jgroda 
botanicznego Akademii Nauk. W 
ogrodzie tym znajdą się oka:i:y 
roślinności z całego świata. Już 
obecnie liczba tych okazów sięga 
650.000. 

~oo-
Społeczeństwo radzieckie ob

chodziło ostatnio 2-setną roczni
cę istnien'ia najstarszego '!eatru 
rosyjskiego Ja rosła wskiego 

·Teatru Dramatycznego :m. Fio
dora Wołkowa. 

Teatr w Jarosławiu założony 
przez Wcłkowa był pierwszym 
rosyjskim teatrem zawodowym. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło teatr orderem 
Czerwonego Sztandaru Pracy za 
wielkie osiągnięcia w rozwoju 
radzieckiej sztuki teatralnej. 

Orderami i medalami Związku 
Radrieckiego odznaczono równiez 
liczną grupę artystów i pracow
ników teatru. Wielu artystom 
nadano zaszczytne miano - Lu· 
dowego i Zasłużonego Artysty 
RFSRR. 

~[]o-
Zrealizowany w r. 1925 przez 

reżysera Eisensztajna słynny 
film „Pancernik Potiorn hin" zo. 
stał obecnie udźwiękowiony i 
wkrótce na nowo wejdzie na ekra 
ny :radzieckie. 
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GÓRNICTWO WĘGLOWE 

Pierwszyn. towarem, którego 
mieliśmy więcej, niż wynosiło nie 
zbędne zapotrzebowanie Wewnę 
ti'zne, pierwszym towarem, któ· 
ry opuścił port w Gdyni, był wę
giel. 

Mimo, że w 1945 roku produkcja przemysłowa osiągnęła~ zaledwie 38 proc. poziomu przedwo· 
jennego, to jednak pod koniec tego roku pracowały już wszystkie zasadniczo działy wytwórczości. 
Przystąpiliśmy również do likwidacji odłogów wojennych, których obszar stanowił jedną trzecią 
ziemi uprawnej. Uruchomiliśmy linie kolejowe, pierwsze transporty przeszły przez podty morskie. 

KOMUNIKACJA 

Rosnącej produkcji kraju od
powiadał stały rozwój komunika
cj i. Przewozy towarów na kole
jach były w r. 1949 o 75 proc. 
wyższe od przedwojennych. Nie
czynne w połowie r. 1949 porty 
morskie osiągnęły w r. ub . prze
ładunek prawie 17 milionów ton. 

Już w roku 1945 przemysł wę
glowy osiągnął wydobycie 27 mi
lionów ton węgla. W r. 1946 Wy
dobycie wynosiło 4 7 milionów ton 
a więc o 9 milionów ton więcej, 
niż przed wojną. W okresie Pla · 
nu 3·letniego nastąpił dalszy 
wzrost wydobycia, które w r. 
1949 przekroczyło 74 miliony ton. 

PRZEMYSŁ CIĘŻKI 

Przemysł ciężki, a zwłaszcza 
jego podstawowy dzi.ał - hutnic
two - poniósł wielkie straty w 
latach wojny. Szybka odbudowa 
pozwoliła już w roku 1946 - a 
więc w roku poprzedzającym 
Plan 3-letni na osiągnięcie pro· 

dukcji 1,2 miliona ton stali suro
wej. W ostatnim roku Planu 3· 
letniego osiągnęliśmy produkcję 
2,3 miliona ton, tj. przekroczyliś
my poziom przedwojenny o 60 
procent. 

Dzięki · osiągnięciom hutnictwa 
zyskaliśmy podstawy dla rozbu
dowy przemysłu metalowego. Wy 
kazał on jttż w r. 1946 ogromną 
dynamikę wzrostu, zwłaszcza w 
takich działach, jak wagony to
warowe, parowozy i obrabiarki. 

W latach Planu 3-letniego prze 
mysł metalowy przystąpił do pro 
dukcji maszyn dotychczas w Pol
sce niewytwarzanych z motora,ni 
spalinowymi, samochodami i pa
rowymi t:'laszynami okrętowymi 

na czeli'!. 
Przemysł stoczniowy spuścił na 

wvdę w r. 1949 pierwsze całko
wicie w Polsce zbudowane statki 
pełnomorskie, przemysł cemento
wy zaś, stanowiący podstawę no 
woczesnego budownictwa, prze
kroczył w r. 1948 poziom przed· 
wojenny. 

PRZEMYSŁ LEKKI 

Największy nasz przemysł lek
ki - włókiennictwo, wyszedł z 
wojny ze stosunkowo małymi 
stratami. Wiosną r. 1945 dzięki 
dostawom bawełny radzieckiej 
ruszyła Łódź, a następnie i inne 
ośrodki. Produkcja tkanin baweł
nianych liczona w r. 1946 za sto1 

wzrasta do 175 w r. 1949, prze· 
wyższając poziom przedwojenny 
o 24 proc. Produkcja innych dzia-

Od refo:-my rolnej do spółdzielczości produkcyjnej 

Droga do dobrobytu· wsi 

łów przemysłu włókienniczego 
wzrosła w jeszcze większym sto·· 
pniu. 

Produkcja mechanicznego obu
wia skórzanego, wzrosła na prze
strzeni lat 1946 - 1949 z 2,8 mi
lionów par do 8 milionów par. 
Produkcja papieru ze 100 w roku 
1946 do 179 w r. 1949, przewyż
szając poziom przedwojenny o 
30 proc. 
' Przemysł spożywczy we wszyst 

kich działach wytwórczości prze· 
kroczył rozmiary produkcji przed 
wojennej. Cukru wyprodukowa
liśmy w r. 1949 o 52 proc. więcej 
niż w r. 1938, piwa o 69 proc. 
więcej, oleju jadalnego o 26 proc. 
więcej , papierosów o 127 proc. 
więcej itd. 

ZMIANY W STRUKTURZE 
PRZEMYSŁU 

Plan 3-letni zapoczątkował głę 
bokie przemiany strukturalne na
szego przemysłu. Wynikiem prze I 
budowy był fakt, że wytwórczość 

ROZWÓJ HANDLU 
USPOLECZNIONĘGO 

Rozwojowi gospodarki narodo
wej towarzyszył stały wzrost ob
rotów towarowych i wzrost udzia 
łu aparatu uspołecznionego w 
tvch obrotach. Aparat ten w r. 
1946 opanował 80 proc. obrotów 
hurtowych. Procent ten w r. 1949 
wynosił już 98 proc. 

W handlu detalicznym proces 
socjalizacji przebiegał powolniej i 
był połączony z ostrą walką z ele 
mentami kapitalistycznymi. U
dział aparatu uspołecznionego wy 
nosił w handlu na szczeblu deta
lu w r. 1946 - 22 proc., a w r. 
1949 - 55 proc. 

DOCHÓD NARODOWY 

• • 
oparcie metod procy 

Wysuwanie s2kolenie 
nauki na zdobyczach 

akływu wiejskiego 
techniki 

środków pro_dukcji, która w_ roku Dochód narodowy kraju w wy-
1946 .~tanow1ła 51 proc. całe] pro- niku odbudowy i rozbudowy gos
d~kc1.1 przemysłowej i rzemieśl- podarczej osiągnął w r. 1949 po
mczeJ w r. 1949 wynosiła 54 proc. ziotn 0 25 proc. wyższy od przed
Rosnąca „ wytwórczość środków wojennego. W przeliczeniu na je
produkc11 stwarza coraz silniej- dnego mieszkańca dochód ten był 
szą ~az~ dla ?alsżego uprzemy- wyższy od przedwojennego o 75 

Racznicę Ma.nlfesłu PKWN wieś polsika wił.a ponad tysiącem 
spółdzi>eilni pl"odukcy>Jnych 1 g~od:arstw roh1yeh, pmcującyub 
wedle nawych socjal:i.stywny eh metod g·os,podaa-owanfa„ 

Jakież ~iany w slflru!krt:l\lrrze mi Po pierwsze - twardo pos.tawlona 
'dokonały się prizerz owe 6 laJt? zasada dobrowołn1l!Ści pr2ystępowa.-

Reforma roina pteynfosła. spelnie· nia. d'o S1Półd,zielni wymagam prze
nie wielowiekowych tęsknot chłO'Pa prowadzenia szerokiej p·ra.cy polłty
polskiego do pracy rta. własnej zie· cznej i propagandowej, dla zła.mania 
mi, na ziemi, którą przea; ble wie- W'rogieJ agi~i, dla pr.re?;wycięże
ków w pooie c7l3ła upra.wiał, mnożąc n.ia. uprzedzeń i op.orów, pa.nttjących 
d-0chody WYZY$kiiwac.zy. wśród 1>a.rdziej zacofa,nych chłopów. 

Ale reforma rolna nie !Zl!l'lieniała Po drugie - tetnPo powstawania 
społec:z.no - gospod1arczych podstaw sp-Ołdzielni uzależnione było od mo
żyda wsi; ulż~a doli chłóipa, pozwo źMwoścd dostlLl'dmnla przez i>.rze
l'iła mu ~jrteć jasno w pi;zyw.lość, mysł potnebnych spółdzłet~oścl 
lecz przysrzłość tę t,rzeba było dQpie produkcyjnej maszyn. 
ro rzibudować. 

Znajdujemy się dzieiaj na samym 
począiiku d.rogi do przebudowy soc1j'a 
11siycznej wsi Ale na tej drodze u
czyniliśmy już pewne kroki. W gru 
drriu 1949 r. mieil.iśmy w całym kra
ju 180 spółdzielni różnych typów. W 
lutym 1950 r . było ich już 500. Obe
cnie mamy już ponad tysiąc spół
dzielni produkcyjnych. 

nie :iwlowanie s ię od nich - oto 
ważne czynniki powodzenia. 

sło~erua kra~u. proc. 
Rownocześme · trwał proces so- z k k ' · d · ł 

..... _ d · d s d CJ·a11·zac1·1· nas . ł U ro· u na ro rosme u z1a 

.uv.prowa rzeme o ma owego, o- . zego przemys u. - gospodarki socJ· ahstyczne]' w ogól 
browoinego tiworrzenia s'ię spół&iełni dział przemysłu soc· 1· t . . .. Ja 15 ycznego nym dochodzie narQdowym. W r. 
- oto zadanie Masy robotniczej, h::.- w całeJ produkCJl przemysłowej h 
.storyczme rzadanie !PM'tii kil.asy ro- który w r. 1946 wynosił 86 pr-0c'. 1949 - 63,6 proc. doc odu naro-
botnicrzej. Prrzygiotowaoie i prze- wzrósł w r. 1949 do 94 dowego wypra~o~ane było przez 
prowadzenie przebudowy rolo.fetwa proc. gospodarkę socJallstyczną. 
wymaga stałego ~eieśnlienia soju- W ciągu krótkich 6 lat udało 
szu robotn'fozo-chłopskiego. Wymaga ROLNICTWO nam się dzięki reformom społecz 
zdobycia dla soojaJ:isitycrznej prze-
budowy śirednfogo cdtlopa, oderwa- nym, dzięki słusznej polityce na-
nia średniak·a od kułaków, całkowi- Produkcja rolna w pierwszych szego Rządu i Partii, dzięki entu· 
tego wyobcowania lruł.aka od pracu- latach odbud-0wy nie zdążała za zjazmowi mas pracujących odbu
jącej częśct wsi. · rozwojem przemysłu. Mimo to dować i rozwinąć zniszczony prze 

Apy rzadanie to wyGconać musli.my wartość jej w latach Planu 3· mysl, odbudować rolnictwo, pod
znacrznie wi!jCej ni1ż dotychozas po- letniego wzrosia o 68 proc. W nieść stopę życiową szerokich 
ŚWięcić uwagi szkolE«liu, wychowa- przeliczeniu na 1 mieszkańca kra rzesz ludzi pracy znacznie powy
n~u ii wysuwaniu aktywu wiej-sk:iego, ju była w r. 1949 wyższa o 19 żej poziomu przedwojennego, pod 
zdoi!inego Q.o nie<Ubłaganej walld. z procent. · nieść leżące w gruzach miasta i 
kułactwenn, odjpornego na nacisk W r. 1949 wieś wkroczyła na wsie, odbudować transport itd. 
realkcyjnej c.z.ęścl kłeTU. d · l rogę SOCJa istycznej przebudowy. Sukcesy naszej gospodarki i 

Musimy jednoe'ieŚnie pod.Jąć włel- W chwili obecnej mamy już po- przebudowy, pomoc Związku Ra-
ką pracę nad wychowa.niem, szko· nad tysiąc spółdzielni produkcyJ'- d · k' · ' ł k · 
leniem i wysuwaniem aiktywu ro· z1ec lego 1 wspo praca z ra3a-

Reforma rolna jak ii następne po
sunięcia Ilizi\diu, rzrrniel'!2'.a}ące do po
prawy sytuacji pracującego chłopa, 
wyzwoliły go z nieiwoli obs.zarn.ik3.. 
Nie wyrl'WOiłiły jednak całkowicie 
chł~ od innych kap1tal:isty<:'Łnych 
wyzY'Sikiwaczy -wsi - k!ułaka, boga
crza wiejski~go, lichwą i spekU!lacją 
d0ipickiającego ohlqpom nie gorzej 
niiż pnzec!Jwojenni „<irz:ledrtice". Kla
sowy pocl.~,ał na wsi porz.ostał. 

W swej delcla:racji ideowej Polsl\ta 
Zj~l!locrona Partia Robotnlciia gl'o-

botnica;ego, zdolnego 7.aSWć a.ktyW nych. Rośnie również znaczenie tni demokracji ludowej pozwala· 
Oczy.wiście 0 1Promienlowaniu ~pół pairtyjny na. wsi i w pra.lttyce reali- państwowych gospodarstw rol· ją nam na dalszą rozbudowę i 

drzJi€!lni Sltan01Wit będzie pmede zowac readania SOljuSIZU robotniczo· nych, których produkcja roślin- przebudowę gospodarczą, pozwala 
wszystkim lioh dobra gospodaTka, I chłopskiego na obecnym etapie wal- na stanowiła w '1". 1949 - 8,3 ją nam na planową budowę fun-
dobra OTgan:Lzacda pracy, dobre wy- kł klasowej. proc. całej produkcji kraju. <lamentów socjalizmu. 
niki. Olkres dot)"dhcczasoWy pokarza.ł, ;---------------------------_....., _______ ;_ ______ _ ~: . 
że rz.nacznie łatwiej jest rzakładać 

„Tnvale ?J8ipewnłenii.e dobroby- spóklrzlel.nie, nilŻ diQlbnz.e i SG>rawnie 
tu chł&JJ-Om p.l'a.1}ującym i wtdat· orgamzować w ndclh pracę. 
ne pvdnlesienie produkoJi rol
nictwa., oparcie gos:poda.rki rol- Aby g~odM"ka spółd7ielni Jui w 
neJ na. naijnowszych · 7Jdobycmch piierwszym okreSie była właściwa, 
nauki i toolmiiki mO'iliwe jest tyl jak to stwie.roza Biuro Organiizac3·j
ko przez zespołową gospodarkę ne KC PZPR. na.leży zwrócić szme
na wsi prowa.dzo.ną w formie gólną, uwagę na zagadnienia. dniówki 
spółdziel<l'Lości produkeyjnej". obrachunkowej, wnoszenia. wkładu 

iPocząit'kiem re.aJ:ie.acji tej dekliara- i;półddelczego, 2Jllll'ówno :inwentarzo-

Na nieudolnym może, ale jakże wy
razistym i wymownym rysunku dy
mią. wielkie piece, strzelają. w niebo 
wysokie kominy huty giganta. „My, 
Wydrzyński i Aniolkiewlcz tak śobie 
wyobrażamy Nową Hutę. A wy kole
dzył " 

Mówi napis pod rysunkiem zamie
szczonym na honorowym miejscu w 
świetlicy 51 brygady ZMP w Nowej 
Hucie. wego, jak w rzianrle s<ieiwnym orarz: 

cj'i. stała s-ię wiosna 1949 roku. 01Pra raeJo.na.lnej polityk.i kredytowej spół_ 
cowa.ne wltedy 12'.ositaly sitaJtuty tnzech "'-'~·-~. J k b' b · ci N H 
tY!PÓl\V sipółdzieillnil prodlllkcyijnyoh, ....,.,,„„a a so ie wyo raza e ową u-
staltuty Zrz~'a Upra!WY Ziemi, Pełne W\prowadrzen;ie dni.óWki ob- tęł • • Rolru~e'i Sipółdtietni Wylt'Wórozed i rachunkowej, 'raojonałna gospodarka 
Rolniczego Ze51Połu Sipółdzieleli:ego. kredyitaimi, dbałość o rie51Połową go-

Oczyow.iście rozwój &półdrtielni pro spodarkę, właściwy stosunek do 
dukcyjnycll wan.mkowany jest sze- j resz.ty pracującyoh chłOiP6w na wsi, 
iregiem okol.1-c:zności, nie traktowarn.ie i-Oh jako wrogów i 

* Na olbrzymim, rozciągającym się 
na przestrzeni kilkudziesięciu kilome
trów terenie budowy huty przepro
wadzane są wykopy pod budynki 
przemysłowe, powstają nowe linie 
kolejowe, poszerza się, umacnia, as
faltuje zaniedbane dotychczas polne 

I 
drogi podkrakowskiej wsi. Powstaje 
No,\ra Huta - olbrzymi, największy 
w Polsce zakład przemysłowy - czo

' ło\i/'a inwestycja Planu 6-letniego. 
Obok tych prac - po obydwu stro·· 

nach drogi - jeszcze budowanej, a 
już źapełniortej sznurem ciężarówek, 
ciągników, furmanek - rośnie nowe, 
100-tysięczne miasto białych bloków, 
pokrytych czerwonymi dachówkami. 
Szerokie ulice oddzielają rzędy do
mów. Place między blokami pokryją 
się wkrótce zielenią. Powstaje Nowa 
Huta - całkowicie nowoczesne, pięk
ne miasto. 

Dziś wprowadzają si~ do pierw
szych bloków robotnicy budowy. Ju
tro mieszkać w nich będą ci sami lu
dzie - pracownicy Nbwej Huty. W 
myśl bowiem wskazań V Plenum 

Tam, gdzie dziś rodzi 
~-·~ ..... ,,.._ 

się iutro 
~·- ·-"'.""-~~ 

Nowa 
Nowe miasto 

KC PZPR w toku prac wyrosnąć mu- Chłopcy, którzy przyszli do bryga
szą, z szeregów bućlowniczych Nowej dy w wielu wypadkach jako półanal 
Huty - przyszłe kadry wykwalifiko- fabeci , często wprost ze służby u ku
wanych robotników dla liuty-gigan- laka, jak Władek Brożek z 53-ej bry· 
ta. Tu, na budowie ponad 70 proc. za- gady, pracować będą w budowanych 
logi stanowią uczestnicy ochotni- dla siebie warsztatach, staną się wy
czych brygad ZMP i turnusowych kwalifikowanymi pracownikami No
brygad SP. Z nich wyrosnąć maJą no wej Huty. Obok starszych, doświad-
we kadry huty. Czy rosną? czonych robotników - Karczewskie-

• • • go, przodownika z Trasy W-Z, obec-
Piotra Ożat'i.skiego z 51 brygady nie kierownika sekcji transportowej 

ZMP, który dopiero przed miesiącem Beton-Stalu. majstra .Wadowskiego z 
wziął po raz pierwszy do ręlti kielnię, budowy osiedla - zamieszkają w no
- poznałem w dniu jego wielkiego wych, pięknych mieszkaniach w naj
triumfu. Przy budowie bloku młodzie- młodszym w Polsce mieście. 
żowego na osiedlu osiągnął ze swym „Będziemy się starali, aby Nowa 
zespołem 525 proc. nowej normy mu- Huta stała się podobna do Komso
ranskiej. Ten sam wynik zdobył pra molska - słonecznego miasta rado
cujący z Piotrem, Stach Szczygło - Snych, szc1ęś1iwych, twardych ludzi". 
jeszcze przed tygodniem podręczny tak brzmią: słowa listu, wysłanego 
Ożańskiego. Józef Kudzia z 55 bryga- spod Krakowa do dalekiego Komso
dy już po czterech tygodniach nauki molska. 
został samodzielnym operatorem dźwi To miasto rośnie na polach budo
gu. W ka,żdej z bry~ad p~wstają_ ku~· wy gmachów. przemysłowych, przy 
sy szoferow, monterow, k1erowcow i budowie domow mieszk9.lnvch, w cza 
inne. Za kilka. tygodni sz~oleniem za- sie zebrań organiz. acji partyjnych, i 
w~d?wym ObJę~a zostanie cała ml ZMP-owskich, w chwilach narad pro 
dz.IP.Z na budowie. •.dukcyjnych załoo!. To miasto nowych 
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Cojes ezr 
GÓRNICTWO WĘGLOWE 

Wydobycie węgla kamiennego 
wyniosło w ostatnim roku Pianu 
Trzyletniego - 74 miliony tori, 
tj. dwukrotnie więcej niż przed 
wojną. W roku 1955, jak wskazu~ 
je Plan 6-letni, wydobycie węgla 
osiągnie 100 milionów ton,· Za
spokoi to w pełni wszystkie po
trzeby kraju w dziedzinie ener
getyki, produkcji koksu dla hut
nictwa, chemii i opału, stworzy 

I Wielki rozwój sil wytwórczych przemysłu, jaki zakłada nasz Plan 6-letni, byłby niemożliwy bez 
wielkiego wzrostu hutnictwa żelaza i górnictwa węglowego. · 

Żelazo i stal stanowią bowiem podstawowy surowiec dla budow:v wszelkiego typu maszyn i urzą• 
{ dzeń pn:etnysłowych, !"ęgie~ zaś 2..:~~ prze! długie lata będzie podstawą naszej energetyki. 

Podwojenie naszej obecnej pro syntetyczne, ekstrakty garbar- Rozbudowana będzie również 
dukcji stali nastąpi dzięki ukon- skie itd. krajowa. baza surowcowa, prze-
czeniu pierwszego etapu budowy Niemniej gwałtownie wzrośni.e mysłu lekkiego 'Przez rozwój pro 
Nowej Huty, dzięki gruntownej wytwórczoś1.. mati;riałów budowla dukcji włókien sztucznych, celu
rekonstrukcji i rozbudowie sta- nych. Np. w produkcji cementu, !ozy, rozszerzenie obszaru upraw 
rych zakładów, w SZ\:Zególności przeliczonej na głowę mieszkańca włókien łykowych, itd. 
hut w Zagłębiu i Częstochowie. osiągniemy w roku 1955 poziom PRZEMYSŁ ŚRODKÓW 

również wysokie nadwyżki eks- PRODUKC.!A MASZYN 
portowe. Zasadniczym elementem uprze-

W przeliczeniu na głowę lud- m:; słowienic. kraju, rozr?.erzenia 
ności produkcja węgla kamienne produkcji środków ,wytwórczości, 
go, która przed wojną wynosiła jest rozwój przemysłu budowy 
w Polsce 1,1 tony, w r. 1945 o- maszyn. Dlatego Plan 6-letni za
si~gnie 3,7 tony i będzie jedną z kłada najwyfaze tempo rozwoju 
naj""'.ażn~ejszych na świecie. tych przemysłów, które budują 

W1elk1 :i;:ro~ran: mechaniz~cji maszyny. 
prac! w gormctw1e, zmechamzo- . Cała produkcja przemysłu so
wame transportu dołowego i za~ . r t b d . r. 1955 
stosowanie nowoczesnych maszyn CdJa is. yc~nł ego ę ~iek w . , 
w b h · . I wa i po raza w1ę sza 111z w r . 
r~ o"('yc. ' w p~łącze.mu ~ uspra 11949. Wzrost produkcji maszyn 

~~~~~-~m~af;~~n~~a~yJnym~, ,P0~:- b~dzie jeszc.ze większ;y -;- wzr~ś-

wyższy od przedwojennego pozio SPOŻYCIA 
mu Stanów Zjednoczonych i An- Rozbudowa przemysłu środków 
glii. Produkcja cegły wzrosme wytwarzania stanowi podstawę 
trzy i półkrotnie, dając w roku dla osiągnięcia szybkiego wzro-
1935 prawie 4 miliardy sztuk. Je- stu przemysłu środków spożycia, 
dnocześnie podejmiemy i rozwt- a tym samym dla szybkiego wzro 
niemy produkcję nowych mate- stti stopy życiowej. 
riałów budowlanych i elementów W związkl... z tym wzrośnie za-
prefabrykowanych. równo produkcja wszystkich dzia 

Dzięki rozwojowi wszystkich łów przemysłu lekkiego, jak i 
dziedzin górnictwa, rozszerzona spożywczego. 

zostanie krajowa baza surowcowa KADRY DLA PRZEMYSŁU 
w zakresie ropy naftowej, miedzi, 
cynku i żelaza. Wielki rozwój przemysłu zmu-

Od apelu Pstrowskiego do Czynu 22 Lipca 

STR. 5' 

sza do- skupienia uwagi i wysil· 
ków na zagadnieniach związa
nych z przygotowaniem kadr wr 
konawców Planu. Przewidziany 
Planem wzrost zatrudnienia w 
samym tylko przemyśle socjali
stycznym, wynosi ponad 1 mi.., 
lion osób. 

Oznacza tv lepsze warunki ży
cia dla z górą miliona ludzi, ozna 
cza to dla nich możność osiągnię
cia wyższych kwalifikacji i wyż~ 
szego poziomu kultury. 

W tym samym kierunku od-. 
działywać będzie szerokie zapo
czątkowanie przez Plan 6-letni 
procesu równomiernego rozmiesz 
czenia sił wytwórczych w kraju, 
procesu, który zlikwiduje upośle 
dzenie terenów dotychczas go
spodarczo zacofanych. 

Przewidziana Planem wszech· 
stronna rozbudowa przemysłu 
stworzy potężną ekonomiczno
techniczną bazę socjalizmu w 
Polsce. · K. W. 

a u .wy BJno"c me ona ż gorą trzy i połkrotme. 
pracy 0 35 p~oc„ a. wi.ęc w ty~ Na wzrost ten tłoży si.ę zarówno 
s~mym stopi:-m, w 1ak1m wzros- rozwój istniejacyc:h działów pro-
me wydobycie. d k · · · k · · · t · d k · · . - . . . u CJI Ja i pows ame pro u CJl · 

W oparem o węgiel kam1er1ny maszyn dotychczas w kraju nie-
na~tąp1 wydat~a rozbudowa na- wytwarzanych, jak turbiny paro
szeJ ~nergety~i. W r. 195.5 pro- we, kotły na parę wysokoprężną, 
dukc3a er:.erg'.1. ele~tryczneJ prze-1 maszyny papiernicze, wysokowy
kroc~y 19. m1har

1
dow ~Wh. , W dajne pompy, obrabiarki o wy

przellczemu ~a g,o""'.ę m1es.~kanca 'sokiej sprawności itd. 

adry f chowc 
d~ to. 71~. kWh, a w1ęc szesc razy\ W dziale maszyn rolniczych, 
"".1ęc~J. m~ w r. 19138k.t Pow~taną ·I poza czterokrotnym wzrostem pro 

rosną we \vspółza,vodnictwie pracy 
rowmez pierwsze e e row~1e o- dukcji traktorów, rozwinięta bę- Trzy nazwiska ukaz-ały się w ctwa rozlał się szeroką falą, do
palane węglem brunatnym 1 tor-1 dzie wytwórczość kombajnów, sierpniu 1945 roku na łamach na cierając do wszystkich zakątków 
fem. siewników traktorowych, snopo- szej prasy - nazwiska trzech lnaju, mobilizując polską klasę 

HUTNICTWO ŻELAZA 

Jeszcze silniej wzrośnie drugi, 
niemmeJ kluczowy dla rozwoju 
gospodarki narodowej, przemysł 
hutniczy. 

W r. 1949 wyprodukowaliśmy 
w Polsce 2,3 miliona ton stali su· 
rowej. W r. 1955 produkcja stali 
podwoi się i da 4,6 miliona ton. 
Będzie to z górą trzykrotnie wię
cej niż przed wojną. W przelicze
niu na gł-0wę mieszkańca produk
cja stali, która Wynosiła w Polsce 
przedwrześniowej około 40 g., 
przekroczy w r. 1955 180 kg. 
Wysokość produkcji stali na 

głowę mieszkańca jest słusznie u
ważana za wskaźnik uprzemysło
wienia kraju. Wskaźnik ten, ob
liczony dla Polski przedwojen
nej, był jednym z najniższych w 
Europie. W wyniku realizacji Pła 
nu 6-letniego osiągniemy poziom 
zbliżony do Cżechosłowacji. 
~„!łfiJ";F'I"" • ·•· ' -

H u I 

wiązałek, wielkich mł<>carń czysz członków ZWM: Krupki, Macie- robotniczą do nowej formy walki 
czących itd. jewskiego, Kisiela - którzy rzu- o potęgę i dobrobyt ludowej oj

W dziale przemysłu budowy cili hasło młodzieżowego współ- czyzny. 
środków transportu, główny na- zawodnictwa. Rozpoczęła się walka o palmę 
cisk położony będzie na produk- Inicjatywa młodych wywołała pierwszeństwa, między górnika-
cję samochodów . . Nasz przemysł poruszenie wśród polskiego świa- mi, metalowcami, włókniarzami. 
samochodowy wyprodukuje w ta pracy . W fabrykach, kopal- Obok cyfr obrazujących wzrost 
1955 r. 37 tys. samochodów (w niach, w hutach zaczęto mówić naszej produkcji zaczęły ukazy
tym 12 tys. osobowych, nie wy- coraz p0wszechniej o współza- wać się nazwiska coraz to no
twarzanych dotychczas w kraju), wodnictwie, o formach jakie po wych, coraz liczniejszych ludzi. 
a więc przewyższy produkcję cze winno przyjąć. Cała Polska dowiedziała się o 
chosłowackiego przemysłu samo- W Związku Radzieckim d~ł takich ludziach, jak górnicy: Zie
chodowego planowaną na r. 1953. na to odpowiedź przed 15-tu laty liński, Urbaniak, Bugdołowie, tka 

górnik Stachanow, w Polsce Lu- czka Gościmińska, metalowiec z 
CHEMIKALIA, I dowe]· odpowiedział członek 

MATE "'Y BU OWLANE Poznania Łykowski i wielu, wie-
RIA1.1 D przoduJ"ąceJ· rewolucyjheJ· partii lu innych. 

W latach Planu 6-letniego na- robotniczej, członek PPR, górnik 
stąpi wielka rozbudowa produk- śląski, Wincenty Pstrowski, rzu- 27 października 1948 r. był 
cji chemicznej. Wyrazi się ona cając 27 lipca 1947 roku śmiałe dniem, który współzawodnictwu 
wzrostem produkcji szeregu pod- wyzwanie: „Osiągnąłem ponad wytyczył. nowe drogi. W dniu 
stawowych artykułów, jak kwas 270 procent normy. Kto wyrobi tym ogłoszona została historycz
siarkowy, związki azotowe, soda więcej ode mnie?" na inicjatywa, podchwycona 
itd. oraz uruchomieniem nowej Po apelu Pstrowskiego, otoczo- przez całą klasę robotniczą -
produkcji takich artykułów, jak ny opieką Partii i Związków Za· inicjatywa uczczenia Kongresu 
masy plastyczne, farby i lakiery wodowych ruch współza'-'(odni· Zjednol eniowego partii robotni

a 
--------------------. czych zmożonym współzawod

nictwe~ pracy i przedtermino-
1 nami. k . l 

Sami musimy pilnować się wzajem- wym wy onamem P anu. 
nie" - mówi Jankowski spod Pozna- Od tego czasu armia przodow-
nia. A Jarani, młody chłopiec ze w:.i ników pracy, racjonalizatorów 
przeprowadza samokrytykę: „Nie mo bezustannie rosme, rośnie nie 
gę obrażać się, gdy ktoś mnie kryty- tylko liczbowo ale i ideologicznie. 
kuje, jak przed kilku dniami. Zmienię Pogłębia się świadomość, że to 
swe postępowanie". 

Z takich szeregowych ZMP-owców ona jest czołówką, że od niej za
wyrośli w brygadzie nowi aktyWiści leży w wielkiej mierze przyśpie-

n O 
. wy c h I u dz ,· ~~~~ajszo~:;izi;Jiew~~~z!~1 ~~= ~~~~~o~~r~r:~y s~~~al~a~j~na~: 

działu - Wąsowski, Rybacki - prze- zator to żołnierz wielkiej sprawy, 
wodniczący zarządu ZMP w grupie wysunięty na odpowiedzialną pla 

_, traktorzystów. Pomagają im w pracy cówkę. 
obywateli powstaje wszędzie dzięki 
temu, że ludzie - budowniczy Nowej 
Huty powiększają swój wkład w jej 
powstanie, że uczą się pracować po 
nowemu, walczą z trudnościami i po
konują je. 

... * 4 
Od pierwszych dni wybijali się na 

c1.0!o najlepsi, osiągający ponad 300 
proc. normy - Zygmunt Rybacki, 
Tadek Kłos - z 53 brygady ZMP
owskiej, Bujak i Ożański z 51, Czu
chowski z 52-ej i wielu innych. Ale 
obok nkh byli: Wawrowski, Adam
skl, Arentowicz. Ci nie chcieli praco
wać - uciekali w wysokie jeszcze 
zboża - spać. Udawało im się to, 
tym łatwiej, że do bumelanctwa, na
mawiali niektórzy kierownicy robót 
- hp. inżynier Błażejewski, sprzyja I! 
mu niektórzy · robotnicy niechętnie 
usposobieni do młodzieży. 

Nieuczciwi kierownicy, dzięki inter 
wencji organizacji partyjnej, usunię

ci zostali z terenu budowy. Praca agi 
tacyjna, zapał młodzieży, zmienił sto
sunek do niej wykwalifikowanych 
robotników. Bumelantami zajęli się 

koledzy - uczyli ich pracować po no członkowie egzekutywy partyjnej. 
wemu. Przodownik Rybacki wziął pod * * Współzawodnictwo, obejmując 
swoją opiekę Wawrowskiego, Ożan- * coraz szersze rzesze, pokonuje 
ski - Adamskiego. Z Arentowiczem Rysunek, umieszczony w świetlicy c:kutecznie opory stawiane mu 
rozmawiali koledzy z Koła ZMP w je 51-ej brygady, gorące słowa listu do 
go grupie. Dziś w brygadach wielu mieszkańców Komsomolska mówią o 
byłych bumelantów przekracza wyso coraz pełniejszym zrozumieniu celu 
ko 100 proc. normy. .., , wielkiej pracy. Zobowiązania, podjęte 

W walce o podwyższenie dyscypli~ przez młodzież Nowej Huty dla ucz
ny pracy zrodziły się piękne wyniki. czenia konferencji powiatowej PZPR, 
Wszystkie brygady ZMP w Nowej meldunek złożony wojewód~klej kon 
Hucie przekraczają 100 proc. norrny„ ft:rencji naszej Pa;r-tii w Krakowie, zo 
współzawodnictwo rozwija się pomię- bowiązania na Swięto Odrodzenia są 
dzy wszystkimi brygadami, oddziała- dowodem, że młodzież Nowej Huty 
mi i poszczególnymi ZMP-owcami. chce jak najpełniej realizować za

A jednocześnie rośnie wśród mło- szczvtne żądania postawione jej przez 
dzieży aktywność orgahiżacyjna i Partię. 
wyrobienie społeczne. Na zebraniu Prezydent Bierut powiedział w czasie 
~oła ZMP w jednej z grup IV od- obrad V Plenum-o realizatorach pla
d<..fału w 53 brygadzie, 17 i 18-le!rd nów produkcyjnych: „Chodzi o to, aby 
chłopcy, którzy zabierali głos w dy- była to armia świadomych, ofiarnych i 
skusji, PI"led miesiącem ,;esrzcze po~ zdecydowanych 'do walki o socjalizm 
dobno nie umieli występować na zE:- bojowników proletariatu, tworzących 
braniu. A teraz _ wypowied.zl 5ą ja świadomie, ideowo, a więc z najwyż
sne, rzec:zowe, mówią 0 is.totnych szym poświęcel).iem i oddaniem no
sprawach budownictwa i orgsniza- wy, wyższy i lepszy ustrój społecz-
cji. „Nie powinniśmy żądać od maj- ny"'. -
Jtra, żeby pr.zez cały czas stał nad Taka armia rośnie w Nowej Hucie. 

przez ludzi zacofanych, rutynia• 
rzy i biurokratów. Przyjmuje 
ono coraz bogatsze formy, wkra· 
cza do coraz nowych dziedzin na
szego życia i staje się wielką 
szkołą dla ludzi pracy, uczy ich 
walki, bezkompromisowości, re
wolucyjnego hartu, rozwija inicja 
tywę i samodzielność. 

Krajewski, Mazur, Markiewka, 
Chowaniec, Zofia Wrzesie1'i 
setki, tysiące ·nowych ludzi bu• 
duje ofiarnie lepszą przyszłość 

naszego narodu. 20 tysięcy robot· 
ników i chłopów pracujących po 
siada zaszczytny tytuł „Przodow· 
nika Pracy", 17 tysięcy robotni• 
ków powołano na stanowiska 
majstrów, sztygarów, kierowni• 
ków oddziałów, wicedyrektorów 
i dyrektorów, armia racjonaliza· 
torów ma wśród swych szeregów 
13 tysięcy ludzi, kluby racjonali
zatorskie zrzeszają 20 tysięcy 

członków. 

Współzawodnictwo, racjonali• 
zatorstwo, wynalazczość, będące 
wynikiem inwencji twórczej ro· 
botników, ujawniają tysiące ta-. 
lentów, stwarzają warunki do 
ich stałego wzrostu. 

W toku walki o lepszą wydaj• 
ność i jakość rosną· nowi ludzie, 
nowi bohaterowie pracy, nowi 
budowniczowie socjalizmu, bojow 
nicy o wielką sprawę pokoju, 
którzy stanowią rezerwuar naj· 
cenniejszych kadr dla wszystkich 
dziedżin naszego życia. 

J. K. 



STR. 6 „EXPRESS lLUSTROW ANY" Nr 199 

D. Bie/ajew M(lł» felieton 

D 
O lloJrym królu'' . -~"" a· m a z B e m o 1: e m· . St:r:i 'czy~ebicy znafo dobrze ba· jeczki, jakimi karmiono nas za mło-
du, o - „dobrym królu, ubos tw1anym 
pnez cały naród", o „najwię~i;szych 

· tro>kach królewskich, tro;;kach o los 

(Z ser: i „T ypy odchodzq•e w przeszłość") 

Codzienna rwmelka „Łxpressu" 
~.;...,~~~~ ..... ----~=------------ Fryderyk Wolf 

Od wiedzila ~~~=~"y~iół ~~~m~Cf ~~ici uratować 
ka "z lat dziecinnych Katarzyna, wdowa !,ufer. ::-. 
po mieszkającym w pobliżu _mojego ro· Rozpoczęta. się papie~ov.:a. W?jn~ m~ę 
dzinne.go domu piekarzu FntzJu. cizy wtadzam1 francuskum 1 niem1eck1-

Dl .Katarzvnv _ kiedy miałem 12 mi,_ pomiędzy f~ancuskim konsul~m, a 
lat __.: dokony.watem istnyrh cudów od· ,vo1skc~ym szpitalem w Ma_rsyhi. Sta
wagi. Wvpr.awiałem się. dla niej na ra kobieta w~1ęła ostatecznie. adwoka· 
wierzchołek "ta rej topoli po ja ja kru- ta. _T~n p~Jecił przetlumaczyc sze;re_g 
cze a jesienia przvnosiłem jej brzoskwi- :~ktow na 1ę~yk franc~~kf ! przesłac 1e 
nie' z sąsiedin'c-h o'grodów. mimo ostrze· c,;o po'-zczegolnych urzę~io;v. Matka prag 

w ych tablic Uwacra tu są zle psy!" nęła za w~zelką_ cenę miec ~ufer zn;ia.rłe-
ga cz " . "' · . . go svna 1ako 1edyną ·po nim pamiątkę. 

Czy to wszystko nie dzia_l~ ęię i:rz_ec! M.i iały jednak tygodnie a kufer nie nad· 
stu la ty? Katarzyna ma dz1sia J dz1ec1 1 · chodzi i. 
wnuki. . . . Ale stara Maryśka nie należała do ko-

Rozmaw1amy o dawno mimonych cza biet łatwo rezygnujących. Była przeko
sa-ch, o_ na~zych ~~k?l~yc~ _ko_legach: nana, że kufer zmarłego zawiera cenne 
Przewazn.a ich c~ęsc 1uz me zy1e. Tyl dla niei relikwie: jego rzeczy, jego mun 
~o. Mary_sl~a,_ ktora wysz!a za Jerzego dur listy, fotografie, a może nawet ja
zy ie gd•z1es 1-eszcze w szp1_tal~ dla o?ł~- kiś upominek dla niej. 1 dlatego poruszy
kanych. A powo~em 1e1 m:eszczęscia la niebo i piekło, ażeby uratować przy-
był kuf.er z IndDchrn... '- najmnJej kufer. 

Tak, ale to jest inna historia... Tymczasem zaszły pewne zmiany w 

Mniej wi~cej przed rokiem Maryśka, 
która dźwigała na swoich plecach szó
sty już krzyżyk otrzymała ze szpita1'a 
wojsbweKo w Marsylii list z doniesie· 
ni.em , że jej syn, bylv p<J:t '.)f irN armii 
genenła Rommla, a potem żołnierz le- · 
gii cudzoziemski·e j, Jan Berger, został 
przywieziony z Indochin do Francji i tu 
zmarł w szpital1u mar~ylijskim. 

Calym rni·eniem, jakie pozostawił 
zmarł-, był kufer który teraz oddany zo
stał d·J jei dyspo7ycii. Matka zwróciła 
się więc do włridz wojskowych, a potem 
do francuskieg;o konsula, ażeby - sko-

konsu-iacie i trz€ba by1o rozpocząć całą 
rzecz od początku. Mafkę ogarnął istny 
~zał. Przeklinała, groziła odd'awała 
adlwokatowi swoje ostatnie oszczędno
ści, udała się osobiście do generalnego 
konsuia tu, a wreszcie po jechała do 
Marsyiii, gdzie dowie-działa się, że właś 
nie pn-ed tygodniem odesłano ten indo· 
'.'.hiński kufer na iei adres do Nadrenii . 

Kied:y matka Maryśka wróciła znowu 
r!o dlomu, czeka! już na nią ów kufer. 
Okazało s;ę, ż.e był to mały używany w 
i<ra jach podzwrotnikowych kuferek z 
aluminium, oblepiony mnóstwem ma
łych karteczek, cudzoziemskimi napisa-

mi, obwiązany troskliwie sznurami, po
nieważ w międzyczasie urwał się za
mek 

Stara kobieia spoglądała na niego jak 
urzeczona. Z Indochin syn pisał dlO nie.i 
stale jedno i to samo zdanie: ,,Wiedzi6 
mi się nieźle. MieHśmy znowu walki, 
mnie jednak nie trafiła żadna kula. Do
widlzeni a w ojczyźnie!" 

Teraz ten kufer powie jel coś więcej, 
co przez tamten długi czas działo się z 
jej synem. Matka Maryśka rozplątała 
sznury, podniosła aluminiowe wieko 1 
za irzała do środka. 
Wewnątrz leżał zwinięty tropikalny 

mundur francuski, kepi żołnierza legii 
cudzoziemskiej, dalej naszyjnik z kolo
rowych muszel i paciorków szklanych, 
wachJiarz z cienkich bambusowych prę
cików. na którym wymalowana była 
naga, brunatna tancerka. 

Stara m<icno podniecona, zaczeła 
przerzucać zawartość kufra, szukafąc 
listów i foto-grafii. Wreszcie znalazła 
gruby notes z fotografiami i listami, z 
których wynikało, ż~ właścicielem te
go kufra był nie jej sy;:i, Jan Berger ale 
inny k~gionista, Jan Beyer. 
Trwało dobrą chwilę zanim matka 

Maryśka zorientowała się że pomiesza
no na2wisko zmariego legionisty Jana 
Berg·era i Jana Beyera - i że również 
r,amieniono potem ich kufry. 

Tego samego popołudnia, a było to 
ciepły lipcowy dzieó, u jrzeW sąsi.e·dzi, że 
stara pani Maryśka, ciąg·nąc za sobą na 
sznurze aluminiowy kufer, po.dskakują· 
cy zabawnie po bruku, zdąża w kierun
ku mo,tu na Ranie, śpiewa iąc przy tym 
staq żom:i@rską pfosenkę „Ptaszęta w 
lesie śpiewały wszysti\ie cudnie';, 

ZaLzymanio ją, ona zaś zaczęła się 
wyrywać i krzyczeć; ,,Puście mnie! 
Czego checie ode mnie! Ja jade do mo-

5wych poddanych". 
Bajeczki te w·~acały nam z pamię

d, gdy czytaliśmy o machinacjach 
rnakcyjnych partii belgijskich, aby 
wprowadzić z powrotem na tron Le.J 
pdda, króla kolabrrracjonistę. 

Kochają go Belgowie rzeczywiś
cie gorąco. Tak gorąco, że powrót 
do zamku w Brukseli rozdzielono na 
dwa etapy, oba lotnicze: jeden - to 
l;:dowanie na lotnisku w Brukseli, a 
drugi - to prrelot heliikopterem z 
lob1iska do zamku. To wszystko, 
aby ustrzec króla - kolaboracjonistę 
przed zbyt spontanicznymi wyi'a~
mi uczuć narodu belgijskiego na 
tras.ie przejazdu. 

W tym samym również celu cha
decki rząd belgijski śdąga oddziały 
w<>isk okupacyjnych z Niemie•!. 
Pod ich ochroną, za grubymi mura
mi zamku, Leopold III kolaboracjo
nłsta wygłosi mowę tronową • • • 
przez radio. 

Rzeczywiście, „miłość" narodu do 
„dobrego króla" może być czasem 
bardzo kto-potliwa ... 

'.ego Janka!" - i z całych sił obejmo
wała mały, aluminiowy kufer. Nie było 
innego wyjścia - trze.ba ją bylo umie
ścić w zakładzie dla obłąkanych ... 

To opowia<lanie zepsuło nam cały hu
mor. Dopiero nazajutrz opowiedziała 
mi Katarzyna o swojej własnej dwudzie 
stoletniej córce Annie i zauważyła: 

- Widzisz, w tym wszystkim i my 
starzy. jesteśmy również winni. Trzeba 
być d:a młodych ludzi bardzo wyrozu
miałym. Niedawno wrócił z niewoli 
Karol, na jmło<lszy syn Agnieszki Bels. 
Niczego nie nauczył się ten chłopak 
przez wiele wiele lat, ale mojej Annie 
asystował tak demonstrncyjnie, że wyrzu 
ciłam go w końcu. Wtedy on napisał 
list pożegnqJny do Ani donosząc jej, że 
ma zamiar przedostać się przez Ren do 
Francji. Po co? żeby służyć imperiali
stom i ginąć w wojnie z ludami wal
czącymi o swoją wolność. Zginąć tak 
niepotrzebni(:!, ja.k Jan Berger. Zmię
kłam więc i przyjęłam go do piekarni: 
i chłop ustatkował się jakoś - a i Ania 
odżyła znowu. Tylko ilu naszych chłop
ców jest w d'alszym ciągu między mło
tem a kowa,d!łem? 

Spogląda zamyślona na ziemię. I acz
kolwiek włosy jej są białe, jak śnieg, 
przypomina mi się znowu dziesięciolet
na K!:ltarzyna, która pięćdziesiąt lat te
mu, pełna głębokiego zastanowienia 
marszczyła czoło, kiedy pytałem ją czy 
zechce pojechać razem ze mną na 'wys
pę kruków. Potem stara kobieta wypro· 
~·:towała się i powiedziała: 

- Wiesz co? Ty piszesz o rMnych 
rzeczach! Może zechcesz opowi-edzieć 
również i o tym kufrze i o naszych mło-
dych chłopcach? . 
Obiecałem jej, że napiszę.„ 

Tłum. A. 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WUJ: - Będlziecie paglii krowę! 
WICEK: - Trudno! Popasiemy ... 
WACEK: - A czy ona nie bodzie? 
WUJ: - Skąd? To pieszczocha l 

WICEK: - Popędźże ją trochę, Wa· 
ciu... Rety! Moje plecy!.. 

WACEK: - Ładni:! pieszczocha! ' To 
prędzej baw6l albie żubr! 

WACEK: - A pudziesz! A sio! Weź
cje tę krowę! Nigdy nie czułem sympa
tii do bydła! HaHo! Na pomoc, bo życtę 
stracę! Mili.-:ja!„. 

WKEK: - Zwiała nam krowa! 
WACEK: .- I to z moją czapką! 
WICEK: -- \Mi.ęc myślę, że wujkowi 

nie ma co się pokazywać!. .. 

Wiadukt na Rzgowskiej Jutro rano do Parku Ludowego I 
połączy Chojny z miastem 
Tor kole jo wy, µrzecina j ący ulice 

Rzgowską, utrudniał dotąd poważnie po 
!~cze:i1e Chojen z P'Ozostałymi dzi~lnica
mi miasta. 
Toteż niewątpliwie ucieszy mieszkań

ców ki dz1elnic:y Wiadomość, że w ra· 
mach Planu 6-Jdniego powstanie tu no
wocz€sny wiadukt. Budowa iego została 
już przez PKPG zaakceptowana. (a) 

e gdz~e 
8 kfo i co 
.• o której Z baw a nad z •-:awy I 

Drugi turnus 
na akademickich obozach letnich 

Za k1lka dni rozpoczyna się drugi tur
nus na akfdemickch obozach ]letnich, w 
ramach którego studenci łódzcy wyjadą 
na wczasy do Pareza w olsztyńskim. 

Przedtem jeclnak muszą się zgłosić w 
poniedziałek, 24 bm w godzinach ran
nych, do sekretariatu TPMSW (Sienk1e
Wicz"a 58) w celu omówienia bard'zo 
istotnych dla nich spraw. 

Humor to zdrowie, jedziemy 
Jak spędzić dzień jutrzejszy? Nie tna I kie pole w parku obok boisk sportowych 

chyba na jmnie iszei wątpliwości, że naj- - nr 7, polanka obok stawu - nr 8, 
milej i najweselej - na wielkiej zaba- plac za stadionem LfS .,Włókniarza".-:
wie w Parku Ludowym! nr 9, polanka Drzy,egła do ul. Retkrn-

Przygotowania zakol'Jczono już całko s~iei - nr_ 10 i wreszcie polanka w l·e
wicie. Place, ni:i których odbywać się si-e obok boisk sportowych - nr 11. 
będą wystepy zespołów świetlicowych i Organizatorzy przygotowali rów~o
teatrów, otrzymały odpowiednie numera cz+>śnir:-. dokładny program wszystkie~ 
cje, co pozwoli każdemu szybko udać występow, dzieki czemu uczestnicy zaba 
się na wybraną imprezę. wy bi;dą mogJi tak sobie rozłożyć czas, 

I tak pol'ana w lesie w pobliżu ZOO aby zribar z;vr możliwie na jwięc.ei intere-. 
Dtrzymała nr 3, plac po le wt' i stronie ul. rn i::icvch ich p{1pisów i wys.tępów. 
Obrońców Stali~gradiu naprz€ciw st~ją- \ Tea•r ·:Osa" wyst3_D~ dwukrot~ie -
cego tu rlawnie1 pomnika - nr 5, wiei- n;:i niirkr•e 5 n 12-P) 1 na ounkcw 3 o 

na Aleje I Dziś wieczorem „ 

Co mówią 
twórcy Wystawy 

Wyśpimy sie 

gdy skońcżymy I 

• noc . trwały ostatnie przygotowania Dzień I 

na Zdrowie · 
14-ej. Podobnie i teatr „Nowy", który 
wbac~ vm,v o 14-ei na punkcie 5 i o 16 
na punk-cie 3. Artyści Oµery Sląskiej 
śpbewać bed? o godz. 16-ej na punkcie 7. 
Dzieci ucics:~ą niewątpliwie na jwięcef 
występy teatrzyków kukiełek „Arlekin" i 
„Vihol·do". Zobaczą ie one na punkcie 11 
o 13-ej i 16-ei na pkt. 7 o 12-ej i na pkt. 
3 o 17-ei 

Zespół mieszany wystąpi trzykrotnie: 
o 13-ej, 18-ei i 18.30 na placach 5, 3 i 7. 
Na pla:::u 3 u.słyszymy o 18.30 Łódzką 
Orkie~trę Symfoniczną. Młodzież zaś 
zobac7y zespół ZMP-owski o 13-ej i 
J5-ei na placach 5 i 7. 

W godzinach od 10 do 14-ej na pun 
kcie 7 wystąµią kolejno zespoły świetll· 
cowe MPB, spożywców, spółdzielców, 
CBT, ZPB im. Konopnickiej. Na punkcie 
3 w g·odzmach od 10-ej do 18-ej zoba
czymy zespoły CZMPWł„ Poczty; ZPB 
i!Jl. Marchlews~iego, ZPW im. Reymon
ta, ZPO im. \\IIęckowskiei:ro. ' 

Zespoły Centralne_j świetlicy Budowla 
nej, PZPDz nr 3, zakł. im Strzelczyka, 
PZPB nr 21, PZPJG nr I, tkalni nr 4, 
komb. Łódź-Północ wystąpią w godz. 
od IO-ei do 18-ei na placu nr 3. Miłośni 

A wiec dziś o 
Kościuszki.! -

' cy chóru i zespołów dziecięcych okupo
wać będą niewatpliwie punkt 11, gdz:e 

godz. 20.30 spotykamy si~ na otwarciu Wystawy Gospodarczej w A!. nym świetle trudniej malować. od I !-ej do 19-ei zobaczymy zespoły 
Ale noc nie jest przesżkod·ą dla gra- dziecięce ZPB im. Haraama i ZPB im. 

fików. Wprawdzie marzą o śnie, posta Stalina oraz chóry MZK, Ubezpieczalni t 
nowi!i, te~irlak tę przyjemność odłożyć ZZK. 

Wystawa zobrazuje nam nasze dotycl1czasowe poważne osiągnięcia i ukaże ws1xmiale 
perspektywy Planu 6-letniego. Urządzenia ivystau:y wyrosły jak przysłowiowe grzyby po 
deszczu. Warto więc poznać ludzi, htórzy się do tego przyczynili. na pozme1. Na punktach 6, 8, 9, 10 i 11 wystąpią 

U wyjścia z pasażu na Aleje Kościu-1 Pra{'.ownia malarzy i grafików mieścl - Wyśpimy się, gdy skończymy. T0 w godrlnach rannych orkiestry Elektrow 
szki zebrała się spora g-rupka przechod- się na Wierzbowe·i 35 w magazynie iuż oiedtuizo, jeszcze jedną noc wytrzy- j ni, ZP~ im. St~lina, samorządowców, 
niów. Podziwia ją arii akrobatyczne wy- skrzyń wypożyczonym odi „Cetebe". Tu- mamy.„ ZPB im, 1 Ma 1a, ZZK, pocztowców, 
czyny kHku młodych robotników, pracu- taj rodzi się główna treść wystawy - Trudno nam tu wymienić nazwiska MZK, ZPB im. Marchlewskiego i ZPB 
jących na t. zw. „ścianie Radzieckiej". plansze i obrazy, odzwierciedlające plas wszysH<ich malarzy, grafików, stud:en· nr 3. 
Są to pracownicy spółdzielni tapicer· tycznie i<le~ Planu 6-letniego. tów WSSP i dzielnie im s.eikundu jącyd Tak bogaty program, który rozpocz· 
skiej „Wygoda". wykonującej większość Trzy olbrzymie obrazy o rozmiarach ·introligatorek ze spółdzielni „Poziom". nie się na poszczególnych placach już 
dekor::icji dla Wystawy. Wszyscy prncują 7,5 x 4 m. mówią o przemianach zacho- Jest ich sporo. Musimv tu jednak W\'· 0d 9.30 rano, da ie rękojmię naprawdę 
z za,pałem, aie kierujący robotą majster dzących ~a wsi. ~ierwszy _z nich ot różnić. zasługi grafik~ _Maliszewskiego, ~io?rej -zab;;iwy. Tym bardziej, że jak 
Lewowic-z naihMdziei chwali czterech z „Elektryf1kac1a wsi" wykonu1ą nagrodze czuwa1ącego nad całosc1ą prac, tym ba· 1uz oodawalismy uprze<lnio, nie zapom 
nich: Fran1,owskiego, Jankowskiego, ni ostatnio na wystawie w Warsz,awie clzi.ej, że sarn o sobie ani o swojej pril niano i o imprezach sportowych. 
Krawczyka i Gadzińskiego. malarze: Jat.>schke, Pisarek, Sikorski i cy nie chce nic mówić. Basfem więc dnia jest: jutro - wszys-
Budowę bramy centralnej nadzoruje Łubniewicz. Praca idzie im dobrz.e I Jeszcze w ciągu dzisiejszego dlnia cy do Parku Ludowego! (x) 

. majster Józef Kruk ze spótd'zlelni „Be- jest już na tJkorkzeniu. Jedyna bolą · trwać będą gorączkowe przygótowania, l•&t •::w u. • •• == 
ton". Prosimy, aby przedstawił nam swo czka - lak zwierzyli się nam artyści - a wi·er:zorem już zobaczymv owoc wytę- A~ ~ ~ 
1ch naj]iepszyd robotników. to.„ brak słorka w nocy. Przy sztucz- ż.onei i ofiarnej pracy setek ludzi! (!) . rł\I ul · . ~„ 

- Lisiecki, M.i].(()łaiczvk, Gniła i Pa- D k e ł , d k e ~ O:~~ • 
wlak - brzmi krótka odpowiedź. wa par l o z ie . , .2.! I~ .. ~"' 

- A gdzie oni są? Chcielibyśmy z ni- i,j "4.~. ~-
mi porozmawiać i spytać jak idzie ro- · · 
bota. • • b . k . . ' Pędzelkiewiez chwali się. 

- 0 tam na g-órze - wskazu1·e ręką 0łr2yma1q nte awem pię nq Oprawę - Malowałem nit>da-.vno specjalnie ci.la Mię 
I 

dzynarodowych Targów w Poznaniu ... 
na wyso {ie rusztowanie ma jstcr Kruk. W god'zinach wolny-Bh od pracy lodzia \ wstan::i ultranowoczesne kwietniki, przej 
- A co d·o robot' Y.' to p0'"1·em "'am to d , 1 I l t h t h T - Tak? I przyjęli pańskie dzieło? " "' nie bardzo chętnie odwie za ią parki. sci(l i pacy< z Dy , 0 onowyc . eren 
samo co oni by powiedzi,eli: bęclz·1·e go- ' I " · · dt · t · - A jakże! ... Jeszcze z jakimi honorami!.„ Nic dziwnego wypoczynek na wy,godne.1· ien n )_sauz1 ".-tę _pon a o wspania ym1 Wy . ·1· " . . b towa na cza-3! „ ,, I d i. h wiesi ·1 zaraz przy weJscm, ze y wszyscy 

ławeczce podl konarami rozłożystych o rnzam1 krząk~w 1 drzewek oz. 011~yc · widzieli. .. 
r~bec t~,go ~zic1 1ny dalej. , drzew jest najprzyjemniejszy i naj- ?r~ce W_ tym_ kierunku rozpocznie Sl~ '?" _A co pan malował? 
nzynicrow u·oi rnwa i S.owickiego, L.drow ·zy. · J<?ncu s1erp_nia lub_ na poc7ątku wrzes- - Szyld z napisem „Wejście na lewo"„. 

twórci1w p•roiektu architektonicznego i . s . . . , . . ma, a ukonczy 1eszcze w tym roku. * • 
plastycznego \Vystawy, trudno jest wy- . Niebawem mektore parki lo?zk1~ zmie Wiosną przyszłego roku będzie to wię-c ,;, 
ciągnąć na chwile rozmowy. Są' bez m_ą swą szatę, a nowa nada i_m_ 1e_szcze ~aimilszv zaka.tek parku Rzecz dzieje się w przepełnionym pociągu 

D 
k k Wł d k !)t>dmieis•kirn. Ani jednego wolnego miejsca, 

przerwy za jęci. zi·eń i noc na terenie wię szego uro. u. a ze m1~ 1~ i_e P?" .Jeszcze poważniejsze roboty przepro- ludzie tłoczą się w przejściach. Nagle odzywa 
robót jeszcze im nie wystarcza. To trze- stano;v1ły bow~em przebudowac Je i up1ę warlzi sie w parku Reymonta. Generat- się jeden z pasażerów: 
ba ob i a śnić wykonawcom jak ma ją usta wszy;:. N a :az1e. dot~'CZ~ to tylko dwocl1 ny .,remont" wzboQ"aci go o sieć WYi<Od . - Dzisiejsza młodzież, 11anie tege.„ Gdzie 
wić rusztowanie, to znowu coś popra- narkow - 1m. St·enk1ew1cza i Reymon- nych dróże•k 0 charakterze przelotowym ~1ę p.odziała dawna rycerskość i uprzejmośd 
wić, gd'zi,e indziej poradzić lub pomóc. ta. oraz 0 duży-:-h rozmiarów placyk do za· - Czego pan chce? - odpowiada sąsiad. 
A przy tym bezustanni·e czuwać nad W parku Si·enkiewicza zmieni sie. W)' baw. przeznaczony d''.a naszych milusiń- - Przecież jeden z tych młodych lud~i ustą· 

ł ' · b 't b pil panu miejsca pr.:ed chwila!„. 
ca osc1ą ro o i zapo ie,Q'aĆ wszelkim glącl :::zęści przed G:ileria Sztuk Pięk- .skich. Alejki otrzymaj a D:Onadto rzęsi- . - Owszem, owszem, ale rnoia żona stoi 
zahamowaniom. ".!lY<:h i:;dzie po gruntownej przeróbce po- ste oświetlenie. (sk) jeszcze. a biedaczka ma taka cho~a oogę •• 
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, Praca kulturalno-oświatowa 
wzięcia.-Nie chcemy w 

rozw11a się.-„Królo·wa sportu" nie ma 
kole · bezwartościowych elementów 

Ze wszystkich kół sportowych Zrzeszenia 
„Spójnia" najmłodszym jest koło nr 376 p-rzy 
Składnicy Eksporto,wej Wyrobów Bawełnia
nych. Mimo krótkiego okresu istnieni.i. kolo 
może poszczycić się bodajże najlepszymi wy
nikami. 
Już w dniu 1 Maja człon.kowie koła wzięli 

mas.owy udział w pochodzie, bijac ilościowo 
pozo;;tałe komórki „Spójni". Do Biegów Naro 
dowych zgłos'iło także największą ilość zawod 
ników, z których wielu osiągnęło t>rzewidzia· 
ne minimum. Były to pierwsze kroki w kie
runku umasowienia sportu. 
Członków koła nr 376 nie zabrakło też w 

rozgrywkach o Puchar Polski, jak też w turnie 
ju o mistrzost~o kół sportowych „Spójni" i 
„Stali". Przyznać trzeba,' że największą ży· 
wotno~ć wykazuje koło w piłce ręcznej. Duże 
zainteresowanie budzi również piłka nożna. 
Gorzej natomiast z „królową sportu" - lek
koatletyką. Brak sprzętu je,:st poważną tamą, 
wstrzymującą szybki rozwój drużyny. 

PRACA KULTURALNO - OśWIATOWA. 

W porozumieniu z k-ołem ZMP wydajemy 
wspólną gazetkę ścienną raz w miesiącu. Cho
ciaż artykuły zawierafo zdrową krytykę, po 
ich ukazaniu się nie następuje na niektóryeh 
odcinkach sp.odziewana pl}prawa .... 

Wychowaniem ide·ologicznym koła zajmuje 
się kal. B'aj-nr. Krótkie referaty „Na temat 
dnia" wygłasza na każdym zebraniu. Zarząd 
koła zamierza w naibliżs,zym czasie rozsze
rzyć tę pożytecz;ną akcję również na nas,ze 
treningi. 

NAUCZKA NA PRZYSZŁOś?:. 

W rozg.rywkach o Puchar Polski koło 376 
Z03tało wyeliminowane P'rzez Widzew UI, prze 
grywając 1:5. Przegraną „zawdzięczać" :!!.ale
ży zawodnikom, którzy stawili się na boisku 
w stanie nietrzeźwym. 
lllllllllll\llllllllllll~\lllllllllJllJITill\llllllllllllllll\lllllllllllllllil\llJllllllJllllTilllllJllJllJlllllllITllJJ\llllllllD 

TEATRJI 
Nowy :_ „MAKAR DUBRAWA" - 19.15. 
Im. Stefana Jaracza - Opera :3ląska -

„LAKME" - godz. 19. Przedstawienie :;aku
pione przez ORZZ. 

Powszechny - Teatr nieczynny. 
„Osa" - 'l'eatr .iieczynny. 

• Lutnia - Teatr nieczynny. 

N.INA 
ADRIA - Knock-out - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Przybrana córka - 16, 18.30, 21. 
BAJI{A - 'Podróże Gulivera - 18, 20. 
GDYNIA - Kino nieczynne. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - As wywiadu - 18, 20. 

Porażka ta nie zii1iamowała bynajmnił!i roz 
pędu koła. Cz1onkowie doszli tylko do pr.ze
kcuania, że, atJy mieć dobrą drużyn!:, tr::eba 
ją bezwarunlqnvo o~zyścić z miłośników al
koholu~ Jako śro:iek zaradczy, zastosowano ka 
rę w po:s·taci umieszczenia „wyczynowców" w 
gazetce ściennej. Gdyby zaś to nie pomog!o, 

Okiem kibica 

Trudna zagadka 
Zaszczyt nielada! Sam pan· O;iufry Piłeczka 

odwied?.ił u:czoraj naszą redakcję! Zziajany 
jale pies golic;;;y, osiadł ciężko na dwóch h:rze 
słach. 

- te też pan, panie redakt.lrze, piszes; <I 
różnych rzeczach, a czasowej zagadki nie za
mieścisz .. „ 

- ??? 
- Co to jest: m.a dno, do brzechtania słu-

ży, a wody nie posiada? 
- W proiuadził ·mnie pan w zal.-łopotanie, 

panie Piłeczka. Doprawdy pojęcia nie m.am, 
co to może być ... 

- Widać, że pan nie czytasz tego, co pi
szesz. Przecież to basen ŁKS-u! Bez te jeich 
kompinacje z temy pompamy nasze pływaki 
na emerytalną ląke cheba pójdą. Albo sobie, 
formacje sportową zmienią. i bedom <ie musie 
li naobkoło stołu w pimponga uganiać. Już so 
bie wyobrażam moją sempatię, Proniewiczów 
ne · llalinke (słyszałeś pan che ba o niej?), ja 
T>ie smecze i brrkanty zasuwa ... 

- Może nie będzie tak tragiczne, pa•eie Pi
. leczka. Nie ma się czym denerwnt•JeĆ ... 

-- ]aTao nie ma? A zmarnowany se;:;on 
to bedka? A zawody z grnnatamy. na 22 lipca 
- to tyż frajer? 

- Podobno z Dworca Kaliskiego ma ~te wo 
dę doprowqdzić wężem ... 

- I pan w to wierzysz? A gdyby n11n·et,, to 
'co? Raz nie wystarczy, a my.ślisz pan, że na
sze kolejarze ·nie mają. nic innego dfl roboty, 
tyl1co furt i furt wode do basenu cięgiem na 
lewać? Już ich widzę, ehe, bierz mnie „Bu
rek''. .. 

- Sytuacja w takim razie bez wyjścia ... 
- Może by WKKF mógł jakoś ' pom'óc? Bo 

przecież „cud" się na b~nie nie ~łanie. Ba
sen - to nie młyn, a woda - nie C1braz, czyli ' 
tutej lipy być nie może... · 

POTRZEBNA pomoc 
nica do kuchni, Łódź 
Paszteciarnia, świer
czew.skiego 7. 13443 

OBWIESZCZENIE. POLONIA - Oni mają ojczyznę - 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Wyspa szczęścia - 18, Obwieszczenie o licytacji Ruchomości Km. 

20. 532/50 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi r<l<-
ROBOTNIK - Kurhan Małachow.ski - 18, wiru VII-go mający kancelarię w Łodzi ul. Za 

20. menhofa nr 4 na podstawie art. 602 k.p.c„ p.o-
ROMA - Poszukiwacze złota - 18, 20. daje do publicznej wiadomości, że dnia 26 lipca 
REKORD - Spotkanie - 18, 20. 1950 r. o godz. 11 w Łodzi ul. Zachodnia nr 52 
STYLOWY - Elwira Madigan - 17.30, 20. odbędzie si~ l~sza licytacja ruchomości, należą 
śWIT - Pieśń tajgi - 17.30, 20. ·cych do Wytwórni Bielizny Michalski, Mróz 
TĘCZA - Moja miła - 16.30, 18.30, 20.30. i S-ka, składających się z 8 maszyn do szycia, 
TATRY - Panna bez posagu - 16.30, motoru elektrycznego, 2 pieców prze'1.ośnych 

18.30, 20.30. do ogrzewania, różnych mebli, oszacowanych 
WISŁA - Maa:ret - 16.30, 18.30, 20.30. na łączną sumę zł 261.100.- Ruchomoś~i moż 
WOLNOŚĆ - Ilfas,zeńka - 16, 18, 20. na oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
WŁóKNIARZ - KłÓpotliwe alibi - 1•3, 18,SO I wyżej oznaczonym. 

20.30 Komornik - s.prawa Gminy Miej5Jdej 
ZACffĘ:TA - Młodzi marynarze - 18, ~>,O. m. Łodzi. 690 
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.l'vlakar F adiejewkz wytarł ręką kr-ew I Nikitina i jest bardzo rad, że wreszcie 
na wa:gach .j uśmiechnał się słabo: ma tę sposobność. Nie wyjawił wszyst-

- Przyjed?:iemy do Odessy, napewno ·kich swych tajemnic pomimo zeznań ma
ci ich pokażę! Usłyszysz, jak grają na rynarza1 który się okazał o wiele bar
skrzyp.cach ... i - znów zakaszlał. dziej rozmowny. Marynarz od razu powie 

z Tendrv Jermakow posłał Nikitinowi dział , że Antos nie jest wcale Grekiem, a 
rapo.rt poczf<t go!ę:bią. A nazajutrz rano, Anglikiem, urodzonym w. Południow~j 
wykorzystując krótką ciszę po burzy, A_fry~e._ Cała ~a~oga feluki sk~adała się 
przyszedł po Walutę" Nestor !(roni- ro'W'mez z Angllkow. W ostatmch latach 
karz" " · J• wojny pracowali na angielskim żaglo

wym statku . pułapce na morzu Śród
ziemnym pod portugalską flagą i niespo
dzianie napadali na niemieckie handlowe 
statki, a potem część marynarzy przerzu
cono na felukę Antosa, na służbę kon 
spiracyjną. Jednooki Antos udając ryba
ka, mieszkał w Grecji niemal od ro
ku 1912. 

ROZDZIAŁ VI 

Jednookiego Antosa rozstrzelano na za
sadzie wyroku ko~egium odesskiej Gub
czeka w lutym 1922 roku. 

Podczas przesłuchania zachowywał się 
bezczelnie, próbował kpić, mówiąc, że 
dawno już marzył o poznaniu komisarza Tenże marynarz opowiedział o wylądo-

zastosuje się ,.spowiedź" przez zarzadem ko· 
ła, przewdni:zącym rady zakla:lowej, sekre~ 

tarzem Podstawowej Organizacji Partyjnej i 
dyrekcją S·kładnicy. B~dzie to bodajże naJlep· 
szy śrndck, którym wylecz.ono jui dwózh po· 
dol>nych .... · 

KOLEŻANKI I... SPORT. 

Tu sprawa nie jest już tak prn3ta i łatwa, 
jak by się wydawało. Na każdym zehraniu 
zarząd koła poruszał kwe:sti~ założenia sek
cji lekkoatletycznej lub piłki ręcznej dla lrn
hiet. Ws.zelkie zabiegi w tym kierunku spa
liły jednak na panewce. Okazuje się, •~e ko
leżanki nasze wolą rnztrzą.sać w swym gro
nie zagadnienia, niczym nie ·zwil;!zane :>:e sp·o,r
tem. 

Nie„prawiedliwym byłoby jedinak oc!'.niać 
wszystkie koleżanki według jednej miary. 
Znajduje się wśr<}d nich pewien odsetek, któ
ry docenia znaczenie sportu w~ród ma;;. Mo
że będzie on bodźcem dla ' pozosfałych przed
stawicielek płci pięknej i może zach~ci je do 
uprawiania sportu .... 

Józef Filipczak 
Koresp1mdent „Expressu Ilustrowanego" 
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STEFAN CZARNECKI 

- Czy pan już tak naprawdę porzucił ring? 
- Bezapelacyjnie. Czas przecież ustąpić 

.. miejsca młodszym.- la już się chyba dosyć 
„nawalczyłem„." 

- Co pan w swej karierze zawodniczej u
ważd za najlepsze osiągnięcia? 

- Mistrzostwo ,.Pierwszego kroku" przed 
wojną, wicemistrzostwo Łodzi w muszej w 
1939 roku i począwszy od 1948 do 1950 - trzy 
wicemfrtrzostwa Polski w wadze koguciej. 

- Co pan teraz zamierza robić!' 
- Z boksem nie potrafię zerwać. Poświęcę 
się więc pracy trenerskiej. Chciałbym wspól 

pracować z trenerem „Zwiqz>kowca" - Kasz
nią. 

- Osobiście nie wierzę, aby się pan Tciedyś 
jeszcze nie dał sku"sić do wejścia między liny ... 

- Nie, na to mnie jiiż nikt nie namówi. 
Skończone ..• 

Srebrna wygrJwa ... 
Ostatnio odbył się. w Konstantynowie mecz 

Sp,e>rt motorowy nie jest jeszcze wśród na- piłki nożnej między tamtejszym Włókniarzerr. 
szych kobiet popularny. Pionierką jego wśród I a drużyną LZS - S!·ebrna. Spotkanie upły
płci pięknej Łodzi jest Mirosława Kołodziej- nęło w przyjaznej atmc-sfe]:ze i zakońc;-.yło się 
czyk, „jedynaezka" w sekcji motorowej ŁKS sukcesem LZS - 4:2. Dochód z tego ~~C~2j1J 
Włókniarz. że na motocyklu kobieta czuje się prz.eznaczono na nomoc ofiarom agresji ame-
1·ów'nie dobrze, jak na bieżni czy skocz.ni, rykańskiej. w Korei. . . 
ś\viadczy fakt, że pani Mirosława zajęła w \ Drużyna !}.iłkarska LZS - Srebrna będzie 
zjeździe plakietowym Włókniarza drugie miej mogła się jeszcze lepiej rozwijać, gdyż w Czy 
sce. nie Lipcowym zbuduje sobie własne bOisko. 

Echa m.eczu Polska• W ~g1•y 

Porywającą walkę st.oczy li Polacy z Węgrami w biegu na. 100 m. Zwyciężył Kiszka (drugi 
z prawej). 

waniu Robinsa z łodzi pod'W'odnej (natu
ralnie, marynarz nie mógł znać jego na
zwiska) dalej szczegóły o losie Iwana Wa
wiłowa i rozstrzelaniu Mikołaja Iwakina. 

Karla Fiszera-Pfeffera aresztowano w 
tę ~oc, kiedy po odprowadzeniu Robinsa, 
przedostawał się do domu ogrodnika, u 
którego Z-Ostawił konia. Kolonisty Merza 
w Chersoniu nie znaleziono. Podczas prze 
słuchania baron Pfeffer zeznał, że Merz 
uciekł za granicę i wymienił jego nazwi
sko, aby się 'W'kraść w zaufanie Kudria-

nych kolonistów. 
były prawie w 
osiedlu. 

Komórki szpiego'W'skie 
każdy_m pogranicznym 

Karpuehin _. Borysow - Robins uporem 
swoim przypomniał Nikitinowi .eserowca 
Czirikowa. Anglik oświadczył, że nigdy 
ni.e był w Anglii i uciekał z Antosem dla
tego, że' spodziewał się znaleźć w Turcji 
lepsze warunki bytu. Podczas skonfronto
wania z Oriecho'W'em-Pietriukiem powie
dział, iż pierwszy raz widzi tego człowie· 
ka. 

szewa. Ale upór Anglika trwał niedługo. Ko-
Fiszer potwierdził również domysły o misarz dał polecenie, aby sprowadzono 

szyfrowanych napisach na numerach do na konfrontację dozorcę, do którego Ro
mów w Lustdorfie. Cyfry oznaczały: ile / bins poszedł wkrótce po przyjeździe do 
jest sążni do rozwidlenia szosy, czy jest Odessy i Pfeffera. Najpierw v.;prowadził 
daleko do najbliższej studni w stepie, ja· Czumak do gabinetu dozorcę. 
ka jes~ .głęboko~ć .mo:za naprzeciw_ starej - Tego człowieka też pan nie zna? 
morski~J latarm, Jaki ładune~ ma.ze "'!Y- _ Nie, widzę go po raz pierwsi . 
trzymac most przy starym limame itd. , 

1 
, y 

itd. Słowem, gdyby przyszła nazajutrz - 'I 0 on, t.o on. - wykrzyirnął. dow7-
armia nieprzyjacielska, posługując się ty- ca. - .Po głosi~ go poznał~m. !ak ze mme 
mi znakami, nie musiałaby nikogo pytać ?a'.1 ~ie poznaJe?. Pa~ m1 ,dziękował w 
(mieszkańców mogli wcześniej wysiedlić) ~miemu pana Reil_Y, Ja zas dałem panu 
i miałaby pełne informacje o całej okoli- Jego. a.l~um. Pan się nazwał Karpow! 
cy. N1~1tm dał znak Czumakowi, ten wpro-

Pfeffer nie działał 'sam. Do jego szpie· wadził Pfeffera. 
gowskiej organizacji wciągnięto wielu in (C.d.n.). 
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